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Najbardziej dramatyczny proces w za­
raniu pierwszych lat wskrzeszonej do no­
wego życia państwowego Polski, proces 
„Białoruskiej RcbotniczG-wlośJańsklej Hrs- 
irady" został ukończony.

• W ciągu p ęćdziesięciu długith posie­
dzeń sądowych p; zesunął się cały szereg 
świadków, prokuratorzy sformułowali swo­
je csKafżtnia, obrońcy roztoczyli tezy o- 
brony swoich kiijentów. Ale Im dłużej 
ciągnął się t e j  dziwny proces, uważnego 
widza i słuchacza ogarn-ał coraz większy 
niepokój, zatracały się kontury i barwy, 
skarżący i skarżeni zlewali sie w jakieś sza­
re, koszmarne tło ponurej rzeczywistości, 
coraz silniej występowała niepewrość, ktc 
tu bardziej jest winien wszystkiemu co kię 
s t;ło ,— czy ci, co siedią na ławie oskrrżc- 
nych pod zarzutem spisku przeciwko pań­
stwu, czy polityka tegoż państwa repre­
zentowanego w danym wyoadKu przez tych. 
co w imię prawdy i sp“awiedliwcścf skarżą 
i żądają karzącego wyroku.

I nie chodzi mi tutaj o osobistą od­
powiedzialność skarżących, będących jedy­
nie prz< dstawicielimi pewnego systemu, 
nie chodzi o  te. czy inne zarzuty bardziej 
lub suciej konkretne, kib fantastyczne. Ana­
lizie te rzeczy poddała obrona. Chodzi mi
0  sam iakt, fakt bezsporny, że w Polsce 
po dciesięcioletniem istnieniu niepodległości 
zasiedli na ławie podsądnych jako oskar­
żani o wrogą akcję przeciwko państwu pol­
skiemu, między Innymi także najgorliwsi
1 najbardziej ideowi pylonofile B ałorusini.

Jakże to się stać mogło, i kto jest 
winien, że dawni nasi przyjaciele stają się 
naszymi przeciwnikami? Kto jest winien, że 
Polska w puetiągu dziesięciu lat Istnienia 
potraciła przyjaciół, którzy otaczali ją  I 
współdziałali z nią w zaraniu jej powsta­
wania?

Bo zbyt pochoDnem i uproszczającsm 
sytuację zda się być twierdzenie oskarże­
nia, że podsadni „sostaH kupieni przez 
Moskwę"

Ruchów ideowych za pieniądze się 
nie stworze i ule przekunstwen. powołuje 
się je d a życia.

Je'dnyin z najciekawszych i najoar- 
dziej dramatycznych epizodów procesu są­
dowego były zeznania najpoważniejszych 
świadków procesu, których trudno posą­
dzać o brak odpowiedzialności za swoje 
słowa, a mianowicie zeznania b wicerrem- 
jera rządu Rzeczypospolitej St. Thugutta, 
wybitnych posłów i senatorów, oraz po­
szczególnych działaczy sporecznych.

Nie będę tutaj powtarzał tych zeznań. 
Zaznaczę tylko, że wszyrcy oni stwierdzają 
wysoką wartość etyczną i ideową czoio 
wych postaci oskarżonych. Stwierdzili przy­
wiązanie do kultury polskiej i t. zw. or­
ientację zachodnią.

Taraszkiewicz w szkołach średnich i 
wyższych, będąc Białorusinem kształtuie 
swój umysł i charakter w polskich organi­
zacjach niepodległościowych I e.ycznych 
młodzieży, gdyż nie rozumiał odrodzenia 
ti trodu białoruskiego bez jednoczesnego 
wskrzeszenia państwa polskiego. Ale odsy 
łam czytelników do głęboko ujętego peł­
nego dramatycznych momentów ostatniego 
słowa Tarrszzlewicza na sadzie.

Radosław Ostrowski za rządów car­
skich ścigany jest za prowadzenie wśród 
ludności Białejtusi nielegalnej polskiej ak­
cji oświatowej. A wybitny ziemianin Ro­
man Sklrmunt charakteryzuje go jako 
człowieka niezwykle prawego i ideowego.

Antoni Łuckiewicz zaś, ten wódz i 
ideolog odrodzenia narodu białoruskiego, 
w r, 1920 w pracy swojej „Kwestja Wschod­
nia i Białoruś" (Warszawa 1920), analizu­
jąc sytuację polityczuą i gospodtrezą po* 
wojenną, dochodzi do wniosku, że Polska 
położona między Rosją a Niemcami w 
imię swych najżywotniejszych interesów 
powinna przeląć od R osji rolę słowiań­
skiego centrum. Polska powinna stać się 
ośrodkiem, Około którego mogłyby skupić 
się przednwszystkism obszary b. Imperium 
Rosyjskiego pomiadzy morzem Czarnem a 
Bałtycklem, a dalej przy sprzyjających wa­

runkach Czechosłowac a. Południowa Sło- 1 *
wiańsrCE*zna i f. d. Dlatego „^pr&w;, b ia h - 
ru:ka jest dis państwa po!skfego tak waż- 
ną“, pisze Łuckiewicz, „że gdyby jej v'oa!e 
nie było, to Polska musiałaby ją  stworzyć".

.B iałoruś bowiem pójdzie ręka w rę­
kę z tym, kto w chwili dla niej najważ­
niejszej udzfeli jej poparcia-*.

Tyle Łuckiew icz.
Na tę stronę ideowego nastawienia 

Łuckiewkza z naciskiem zwraca uwagę A. 
Czerwiakow, prezes rządu Białejrusi So­
wieckiej, charakteryzując go jako jednego 
z najrozumniejszych wśród niepodległoś­
ciowców białoruskich prre».iwników rządów 
łowieckich. (A. Czerwiakow za Sowleckuju

Birłoruś 1927, str. 130).
1 # *  i *

Lłcz to są fragmenty, wyrwane z 
tycia. Zwróćmy się do historji ostatniego 
dziesięciolecie.

14 grudnia 1917 roku na zjezćzie 
wszechhiałoruskim, liczącym około 2 ty­
sięcy delegatów, przedstawicieli wszystkich 
kierunków politycznych i otgsnizacyj spo­
łeczno-gospodarczych, wyłoniona została 
Raaa Białoruskiej Republiki Ludowej, któ­
ra 25 marca 1918 r. ogłasza niepodległość 
Białoruskiej Republ ki Luaowej Na czele 
rządu staje A. Łuckiewicz.

Tymczasem już 1 stycznia 1919 r. 
bolszewicy proklamują w Smoleńsku Bia­
łoruską Sowiecką Republikę Socjalistyczną. 
Rada i rząd Bial Rep. Ludowej wypowia­
da się przeciw i zgłasza protest. ‘ Wojska 
bolszewickie postępują naprzód. .Członko­
wie Rady i rządu opuszczają kraj.

Niedługo potem wojska polskie idą 
ua wschód, z entuzjazmem witane przez 
ludność. Odezwa Naczelnego Wodzi, jak 
świadczy Czerwiakow, budzi wielkie nadzieje 
13-go grudnia 1919 r. wchodzą wojska 
polskie do Mińska. Pod ich opieką znowu 
zbiera sii Rada.

Nastroje anty bolszewickie są nieprze­
jednane w Radzie. W stosunku do Pol­
ski ujawnia się rozbieżność zdań Część 
Rady (eserzy i socj.-federallścl), nieufnie 
usposobieni do Polski, odrzucają współpracę 
z nie, a uważając jednocześnie kompromis z 
bolszewją dla siebie za nie do przyjęcia na 
czele z Kręcz* wskim IŁistowskim idą na tu­
łaczkę — pozostała część (s.-decy. chade­
cy, ludowcy i bezpartyjni) stoją na gruncie 
wspólaego budownictwa z Polską 1 twórz . ja­
ko najwyższy swój organ polityczny .Radę 
Najwyższą”, b o  tej N. jwyższej Rnoy stoją­
cej na gruncie współpracy z Polską 
wschodzą właśnie Łuckiewicz, Taraszkie­
wicz i Rak-Michajłowski.'

Walka z bolszewją trwa. Walczą Bia­
łorusini w izeregach biiłorusko-iitewskiej 
dywizji. Tworzy się Białoruska Komisja 
Wojskowa, mająca za zadanie organizowa­
nie wojska białoruskiego po stronie pol­
skiej. Jednym z najczymiejszych jej człon­
ków jest Rak-Michaiłowski. Białorusini nie 
zmieniają swego stanowiska w chwilach 
najcięższych, gdy wojsza czerwone uderza­
ją  c mury Warszawy.

W parę miesięcy później wojska 
oolskie prą bolszewików z powrotem. Bu­
dzą się znów nadzieje narodu białoruskie­
go i raptem następuje rozejm. Wojska 
polskie zatrzymują się u wrót Mińska i 
dalej nie idą. Rozpoczyna się konferencja 
ryska. Odruchem rozpaczy jest tak mało 
znane w Polsce tragiczne powstanie Słu- 
ckie.

Nie miało ono narodzin naiwnej wia­
ry powstańców 63 roku w interwencję obcą 
Patrzyło ponurym wzrokiem w gwiazdę 
gasnącej nadziei i krwią chłopską stwier­
dzało protest mas przeciwko bolszewitmc- 
wi. W powstaniu tern czytiny udział bierze 
Rak-Michajłowski. Polska Da konltrencji 
w Rydze żąda pod aktem traktatu podpisu 
Białejrusi, jako rtrony przeciwnej, pomimo, 
iż cały naród białoruski w walce rozgry­
wającej się był przeciw bolszewji i w znacz­
nej większości ofiarnie stał p0 stronie 
Polski

Rozwiązuje się „Najwyszejszaja Re 
da". Jednakże przywódcy białoruscy nie

tracą jeszcze zaufanis anjf do Polski, ani 
Ho polskiej den oi;racji. Po wyborach do 
pierwszego Sejmu zwyczajnego w tragicz­
nych chwilach buntu przeciwko pańsf.wu 
ze strony obłąkanego r>jujor.alizmu pol­
skiego i tragicznej śmierci pierwszego p il­
skiego prezyde ita, przedstawicielstwo bia­
łoruskie w Seimie zajmuje stanowisko naj­
bardziej państwowe. ] Głosami swojęml 
przeprowadza na prezydenta kandydata 
Marszałka Piłsudskiego, St. Wojciechow­
skiego. W deklaracji programowej prezes 
klubu białoruskiego, Taraszkiewicz, steje 
na gruncie państwowym i udziela poparcia 
gabinetowi generała Sikorskiego, mające­
go w tej chwili rozstroju specjalne zada­
nia. I tylko pć£aiej, gdy za to wszystko 
generał Sixcrski dla zdobycia sobie tanim 
kosztem żywiołów nacjonalistycznych, do 
walki z którymi powołany został, wybiera 
za cel swoich demagogicznych ataków 
klub białoruski, nie spełniając żadnych 
uczynionych obietnic. Białorusini przecho­
dzą do opozycji, w której się konsekwent­
nie już utrzymują. Tymczasem snkolni- 
ctwo białoruskie prawie przestaje istnieć, 
wychowankowie białoruskich szkół śred­
nich, wobec zamknięcia przed nimi pod- 
woji polskich uniwersytetów, zmuszeni są 
do wyjazdu na studja do Pragi lub Mińsk*. 
Przepisy konstytucji w stosunku do Bia­
łorusinów nie są wykonywane, i w rezul­
tacie na,bardziej ideowi polonofile biało­
ruscy w tym oto procesie znajdują się na 
ławie oskarżonych.

W ten sposób w ciągu dziesięciu lat 
zmarnowana została gotowość elementów 
czołowych i twórczych narodu białoruskie­
go do współpracy z Polską.

I gdy z głęooką powagą i troską o 
losy 1 przyszłość tej Rzeczypospolitej, o 
której z takim patosem mówił prokurator,; y 
spóirzymy wgląb naszego sumieuia naro­
dowego odpowiedz na pytanie, kto ponosi 
winę za to— będzie tylko jedna.

: Dlatego pamiętać musimy, że jaki- 
kolwiekby wyrok nie zapadł w tej sprawie 
—  będzie oh jednocześnie. wyrokiem nad 
przedmajową polską poMtyką narodowo­
ściową.

# #*
Skrępowani i uciskani Białorusini 

bronili się, bronili swego szkolnictwa, bro­
nili swego prarra do życia, często tracąc 
panów 'nie nad sobą.

Ale czy był tu spisek zorganizowany 
przeciwko państwu—spisek narodu biało­
ruskiego przeciwko Polsce, któremu mieli 
przewodzić oskarżeni?

Z całą gorliwością chciało dowieść 
tego oskarżenie, jak gdyby od istnienia te­
go spisku miało zależeć zbawienie Polski, 
na umiłowanie której tak ostentacyjnie 
powoływali się prokuratorzy. <

Czy powiedzenie istnienia tego spisku 
miało podnieść prestigc Polski wobec świa­
ta, miało dowieść umiejętności jej rządze­
nia. jej mądrej polityki narodowościowej?

Niel Po stokroć nie.
Nie o  umiłowanie Polsat tu też cho­

dziło. To był przejaw tylko tej choroby, 
która od początku toczy organizm odro­
dzonej Rzeczypospolitej — choroby nacjo­
nalizmu.

Na szczęście i dla Polski i dla spra­
wy naszego w spólnego pożycia takiego
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MICHAŁ DZIADGW1CZ
Członek PoIsKk] \kademlck;te] Młodzieży Ludowej w Wilnie, asystent U. Ł. 3 . 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony SS. Sakramentami zmarł 18 maja 1928 r.

przeźywsz> lat 29. -
Ensporiacj? zwłok z demu żałoby przy ul. Z»mkewej 4 dc kaplicy da cmentarzu Rossa 

□sstapi dnia 20 maja o jodz. iS ej. Pogrzeb dnia 21 maja o godz. 1C rano.
O zgonie nieuużałowanego Kolegi zawiadamia

Polska Akademicka Z ło d z ie i Ludowa w Wilnie.

Gd Adirumstre.cn
j.  Prosimy Szanownych Abonentów o uskutecznienie przedpłaty zu prenume- 

ratę nu nasze konto P. K. O. 80.750 ta  miesiąc ezeiwiec oraz o uregulowanie 
2  zaległości w terminie najpóźniej do dnia 26 maja b. r., w przeciwnym Dowiem 

wypadku zmuszeni będziemy wstraynwć pysyłkę naszego pisma. Wszelkie rekla- 
macje, jak to.- zmiana adresu, ilość nadawcayrh egzemplarzy i t. p Adminlstra- 

g a  cja załrtwla do dnia 26 maia r b.
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ui. Wiwulskiego 13, tel. 10 — 56.

Typu humanistycznego (7 łaciną) z oddziałem marematjczno- 
orzyrodniczym, wp własnym, nowocześnie urządzonym gmachu 
szkolnym.

Plac do gier i zabaw, oraz ogród szkolny.
Podania wraz z dokumentami przyjmuie Kancelarja* codziennie 
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WYSOBY 
G . MC WE

P lL iw n e  paryskie urządza szablo­
ny specjalnie trwałe z francuskiej papier- 
mache, dostarcza „Tęcza”, Zakłady P rze­
m ysłowe i handlow e, Kraków, Czarno­
w iejska 72— 74. Przyjmuje również pli­
sowania dla innych plisowni. 1596-1

masov"e£o słfsfcu nie było. Skarżący go 
nie zdołali dowieść,— a obrona bez trudu I było powrotu.
obaliła misternie budowane przesłanki.

*  **
Panowie Sędziowie! Macie się stać 

narzędziem sorawiedliwości, a wyrok Wasz 
będzie nietylko tym, czy innym aktem 
prawnym, oedzie jednocześnie i czynem 
politycznym— choćbyście może chcieli jak 
najbardziej od tego charakteru Waszego 
wyroku odgrodzić sie

Nim Męc wyrok wydacie, módlcie 
się w ciszy i skupieniu o dar jasn&go są­
du, wolnego od snujących się wokół 0- 
parów nacjonalizmu i nienawiści— módlcie 
się o dar obywatelskiego jasnowidzenia i 
spójrzcie w głąb serca Waszego i Waszego 
sumienia obywatelskiego,

A przed ostatecznem pociągnięciem 
pióra spójrzcie tam na Wschód, spójrzcie 
w wykrzywioną niederDliwem .wyczekiwa­
niem twars owego „czerwonego Szatana" 
którego bezwiednem narzędziem są oskar­
życiele. Patrzcie jak stamtąd idą s ugestje 
kar i wyroków jaknajcięższych, by jeszcze 
głębszą przepaść wykODać pomiędzy naro­
dem polskim i białoruskim — b) już nie

Patrzcie t zrozumcie!
Bo przecież i ja l Wy i wszyscy lu­

dzie dobrej woli musimy wierzyć w Polskę, 
musimy wierzyć, że ten dotychczasowy czad 
nacionnlistyczny nie jest jej ostatecznym 
wyrazem, że jeszcze zdoła nawrócić z dro­
gi dotychczaiowej, nawrócić do tradycji 
przeszłości i znaleźć wspólny jeżyk poro­
zumienia ze wszystkiemi ludami, dli któ 
rych jest wspólną matką 1 . że się ziszczą 
jeszcze słona Antoniego Łuckiewicza, o 
Polsce, która powL .na być ośrodkiem sku­
piającym wokół siebie wolne narody od 
morza Bałtyckiego do morza Czarnego;

Marian Swiechowski,

l e t a t a  m i i  l l im y t in ii i i in e i : M w . i i  
Prac;. *

W dciu 30 maja r. b. rozpocznie się 
w Genewie XI sesja Międzynarodowej Kon­
ferencji P.acy. Na porządku1 sesji są dwa 
punkty: 1) metody uzMatiiu minimalnych 
stąw ei płac, 2) zapobieganie nieszczęśli­
wym wypadkom przy .pracy, oraz wy­
padkom na drogach-żelaznych.

W sprawie punktu pierwszego kon­
ferencje poweźmie • ostateczną decyzję w 
w posucf projektu konwencji lub zlecenia. 
Przedmiotem obrad, dotyczących drugiego 
punatu, będzie ustalenie tekstu kwestionar­
iusza, który zostanie rozesłany do poszcze­
gólnych rządów w celu przygotowania ma­
teriału do powzięcia ostatecznej decyzji na 
następnej sesji w r. 1929-ym

Na sesji tegorocznej omawiane będą 
ponadto kwestje, związane z ogólna dzia­
łalnością Międzynarodowej - Organizacji 
Pracy,

i m i t a  a  siw i f. l  G M o i i a
* iJ - - - f

William Ewakt Giadstone, znakomity 
mąż stanu 1 polityk angielski, uroaził się 
29 grudnia 1800 r. Liverpool, zmsrł dn. 
19 maja 1898 r. w Hawarden ‘

Glccistone rozpoczął bardzo wcześnie 
swą kaijerę polityczną, i mając lat 24 zo­
stał już wybrany posłem do Izby Grr.in; w 
rok później został mianowany podsezreta- 
izem stanu w irinisterjutr. koionji w kon­
serwatywnym gabinecie Peela. Po śmierci 
lorda Paimerstoni w r. 1865-ym zajął 
Giadstone, jako leader partji liberalnej, do- 
ralnuiące stanowisko zarówno w kr 'ju, jak 
i w gabicecie Rurscila. Od r. 1868-go z 
przerwami piastował do r. 1894-go urząd i 
władzę premjera W. Brytrnji. W ciągu, swej 
długiej i płodnej działalności jako mąż sta­
nu, wsławił .się  Giadstone obroną praw 
lrlandji, dla której p> wygotował i akt nad; i- 
jący *ej autonomię (riomeruit Bill), odrzu­
cony jednak przez izbę Lordów. Przepro­
wadził w r. 1884/85 gruntowną reformy 
demokratyzacji prawu wyborczego dla Izb) 
Gmin Wsławił się j?ko mówca i obrońci 
praw uciśnionych narodowości.

iifor loinlttwo— 10 piw n m
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Dzień polityczny.
(Telefon, o t  wl kor. i  Warszawy).

We wtorek dnia 22 b. m. odbędzie 
się dziewiąte zrzędu posiedzenie plenarne 
Sejmu. Porządek dzienny tego posiedzenia 
zawiera szereg ciekawych spraw.

Przedewszystkiem plenum załatwi 
ostatecznie sprawę wyboru czlonkowr Try- 
bun >łu Stanu. Jak  wiadomo, komisja kon­
stytucyjna na posLdzciiu w dniu 18 b. m. 
ustaliła listę kandydatów na członków Try­
bunału Stanu i wobec sego należy przy­
puszczać, iż wybór kandydatów przedsta­
wionych przez komis;ę, nie napotka na 
irzeszkcdy na poriedseniu wiorkowem. 

Lista ta przedstawia się następujące: o. 
sen. Zubowicz, togucki, b. miu. Raczyński, 
Aleksander Lednicki, ad w, Tomaszewski, 
adw. Szumański, b. sen. Bielawski, dr.Ole- 
siński.

Następnym punktem porządku dzien­
nego jest sprawozdanie komisji regulami­
nowej w sprawie wydania sądom pos. Ba 
czyńskiegc za jego działalność na szkodę 
Sejmu. Dalej wniosek pos. Wacława bit- 
nera (ChD) w sprawJt unieważnienia man­
uału Komunistycznego pos Henryka Blt- 
nera, Wniosek ten domaga się, aby Sejm 
przekazał sprawę ważności mandatu H. 
Biinera Sądowi Najwyższemu, a to ze 
względu na to, źe pos. H. Bitner nie po­
siada biernego prawa wyborczego.

Następnym punktem porządku dzień 
nego jest pierwsze czytanie projektu u- 
staw y c  am nestii z powodu 10-lecia od- 
zyskinia niepodległości przez Państwo Pol­
skie.

Następnie zostaną odesłane do Ko­
misji skarbowej trzy projekty ustaw podat­
kowych, przyczem n«e wykluczone jest, iż 
minister skarbu wygłes! przy tej okazji 
przemówienie.

*
Klub StrOn. Chłopsk. zgłosił do ko­

misji administracyjnej projekt ustawy o 
zmianie nazwisk, będących wyrazami 
Fiańbi«cemi, nie licującem i z go i  n ością 
człowieka Według tego projektu obywa­
tele , posiadający n.zw iska, Etanowiące 
wyrazy hańbiące, m ają pran o na zm ianę 
nazwiska bez żadnych trudności i bez 
ponoszenia jakichkoiw lekbądź kosztów.

Zezwolenie na zmianę nazwiska do­
tyczy także żon i dr'eci petenta, które nie 
doszłv do pełnoletności. Ustawa, wedng 
projektu wnioskodawców, obowiązywałaby 
na c-łym terenie Rzplitej P w ciąfu 10 lat 
i wykonanie jej powierzonoby M-stwu 
Soraw Wewn.

*
Jak donoszą dzienniki, bawiący od 

środy w Warszawie ofcerowie arroji ru­
muńskiej złożyli w dniu wczorajszym w 
godzina, i południowych wieniec na grefcie 
Nieznanego Źołnie'za. Ceremonii asysto­
wał rumuński attrchu wc jskcwy oraz ofi­
cerowie komendy miasta. Wieczorem ofi­
cerowie rumuńscy rozjechali się do posz­
czególnych formacyj wojskowych, w któ- 
rycn odbędą kilkumiesięczne przeszkolenie.

Wśróu osób, wymienianych na stano­
wisko kuratora okręgu szkolnego w Poz­
naniu na miejsce ustępującego p. Chrza­
nowskiego, wymieniani są kurator pomor­
ski Szwemirn i kurator łódzki Leśniewicz. *

P»-asa donosi, że minister Pracy roz­
wiązał Radę Kasy Chorych w Warszawie. 
Kierownictwo Kasy powierzono komisarzo­
wi dr. G^bartowskiemu. (Pat).

*
Wczoraj dr. Aleksandrowi Kreutzowi 

wręczony został dekret nominacyjny na 
stanowisko dyrektora Monopolu Tylu aro­
wego. (Pat)

M o r a  polsko-litewskie w Warszawie i Berlinie.
Przyjazd delegacji litewskie] do Warszawy.
(T a.W w  od włosa mf«  korespondenta s W ars sowy).

Wezer*] wieczorem przybyła do War­
szawy delegacja litewska do rokowań ko­
munikacyjnych z dyrektorem departamentu 
litewskiego M. S. Z, dr. Zauniusem na 
czele. W skład delegacji litewskiej prócz 
p. Zaunłusa wchodzi czterech urzędników.

Na dworcu delegację powitał zastęoca 
szefa protokółu dyplomatycznego p. An- 
drtyc c raz z ramienia wydziału prasowego 
M. S. Z. dr. Litauer. Delegacja zrmieszka 
w hotelu Europejskim.

Przedstawiciele prasy litewskiej nie przyjadą do W arszawy.
KOWNO, 19 V. (Ate) Przedstawiciele 

prasy litewskiej redaktor „Liet. A?dasM prof. 
Tomaszajtis oraz b. redaktor „Lietuvy“ 
bagćonas, którzy zamierzali wyjechać do

Warszawy nr czas rokowań polsko-litew- 
SKich ze względów niezależnych od siebie 
nie mogli wyjechać z Kowm.

Wyjazd delegacji polskiej do Berlina.
W dniu dzisiejszym wyjeżdża do Ber­

lina polska delegacja dc rokowań o ruchu 
granicznym nod przewodnictwem naczelni* 
ta wydziału ustrojów międzynarodowych

p. Tarnowskiego. Delegacja polska skŁda 
się z czteiech urzędników. Prawdopodob­
nie podczas berlińskich rokowań bt.dą o- 
mawiane również spra.vy komunikacji.

Komisja o ruchu granicznym w Berlinie.

Biskup S£andurskl w Warszawie.

KOWNO, 19-V. (A te) Pociągiem 
berlińskim, którym premjer W oldenaras 
wyjechał do Londynu, wyjechał również 
doBerlina poseł litewski w Niemczech Si- 
dzik.uskas, który weźmie udział w rozpo­
czynających się 21 b.m. pracach polsko-li­
tewskiej Komisji dla spraw ruchu granicz­
nego. W skład delegacji litewskiej, oprócz

przewodniczącego Sidzikausk*sa, wejdzie 
także konsul litewski w Królewcu, Budrys 
1 attache wojskowy Litwy w Berlinie pułk. 
Stirpa.

Jak  donosi „*Lietuvos AiaasM poseł 
Sidzikauskas wiezie ze sobą opracowany 
przez rząd litewski projekt komunikacji 
okalnej, który wręczy delegacji polskiej.

Dokoła podróży Woldemarasa do Londynu.
BEKLlN, 19 V. (Pat). Prof. Woldeinaras pizybył w sobotę o 9 rano do Berlina 

wraz z małżonką. O g. 12.30 odjechał do Londynu. Prasa berlińska twierdzi, że Wol 
demaras ma odbyć w Londynie kcnferencję z min. Chamberlainem i innymi kierowni­
kami polityki zagranicznej brytyjskiej w kwestiach litewskiej polityki zagranicznej 

GDAŃSK, 19. V. (Pat.) Prasa ko­
wieńska pisze, że w kołach politycznych 
Litwy wyjazdowi piemjera Woldemarasa 
do Londynu przypisują doniosłe znaczenie 
ponieważ według wszelkich przypuszczeń 
w czasie pobytu Wofdemai asa w Londynie, 
w czasie odbyć się mejących tam konfe- 
rencyi pierwszą rolę odgrywać będą SDra-

wy stosunku Litwy do Polski. W drodze 
powrotnej z Londynu Woldemaras zatrzy­
ma się w Paryżu skąd uda się na posie­
dzenie Rady Ligi Narodów do Genewy. Na 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów znajdzie 
się na porządku obrad między innemi 
sprawa sporu polsko-litewskiego.

V.

Min. Benesz w Berlinie.
Środkowo-eurcpejska federacja gospodarcza. Stosunki węgiersko- 
czechosłowackie a Anglja. En car no bałkańskie. Przym ierze gospo­

darcze Niemiec, Czechosłowacji, Austrj! i Węgier.

Be farma tilio jg  a M l m i  w  Polsce.
Dowiadujemy lię, że projekt ordy­

nacji adwokackiej, przygotowany przez 
prof. adw. J .  J .  Litauera, opracowany 
przed tflkoma miesiącami, jest obecnie 
przedmiotem obrad podkomisji specjalnej, 
w łonie Komisji Kodyfikacyjnej. W skład 
podkomisji wchodzą: referent adw. J .  J 
Litauer. prezes Henryk Konic, prezes Tram- 
mer, prezes Mańkowski, oraz przewodni­
czący, prezes Komisji Kodyfikacyjnej Ksa­
wery Fierich. Projekt nowej ordynacji ad­
wokackiej złożony będzie Komitetowi Or 
ganizacji Prac Komisji Kodyfikacyjnej, a 
po uchwaleniu przez tenże Komitet— skie­
rowany zwykłym trybem do ustawodiw * 

"czego zatwierdzenia.

PRAGA. 19.V. (Pat). Prasa tutejsza 
omawiając znaczenie polityczne pobytu mi­
nistra Benesza w Berlinie oświadcza jedno­
głośnie, że wizyta ta może jedynie pogłę­
bić przyjazne stosunki istniejące między 
Czechosłowacją, a Niemcami w ten spo­
sób, że polityka poaojowa prowadzona 
przez Czechosłowację znajduje w wizycie 
ministra Benesza jeszcze jedno potwierdze­
nie.

Wszelkie kombinacje prasy zagranicz­
nej, dążące ao wytworzenia orzekonania, 
że minister ; Benesz dąży do stworzenia 
środkowo europejskiej iederacji gospodar­
czej, w skład której weszłyby i Węgry, znę­
cone perspektywą modyfikacji granic są 
pozbawione podstaw.

Tak samo bezpodstawne są doniesie- 
hla, że Czechosłowacja stara się przeciw­
stawić aspiracjom włoskim w środkowej 
Europie.

• WIEDEŃ, 19.V. (P it). Z kół dyplo­
matycznych otrzymała „Neue Frtie Pres- 
se* następujące informacje na temat wizy­
ty Benesza w Berlinie:

Zapowiedź wizyty Benesza wywołała 
w miarodajnych Kołach niemieckicn nie­
spodziankę przyjemną. W Berlinie sądzą, 
że pobyt Benesza w Londynie miał na ce­
lu poinformowanie się o stanowisku An- 
gljl wobec Węgier. Minister Benesz prag­
nąłby chętnie stosunek do Węgier ukszaJ- 
tow ić przyjaźniej. Zapytywał w Londynie, 
ery Węgry mogą liczyć na poparcie Ang- 
Iji w razie, gdyby przyszło do zatargu mię­
dzy niemi, a Czech osłowacją Benesz otrzy­
mał widocznie w Londynie oświadczenia 
uspak*j*jące i to nietylko cd  rządu an­
gielskiego, ale także i od kół grupujących 
się dookołr lorda Rothermera.

W Berlinie Benesz będzie rozmawiał 
z miarodijnemi osobistościami na temat 
swych planów politycznych. Dąży on do

pewnego rodzaju. iLocarna bałkańskiego, 
które ma cb jąć także i Europę środko­
wą, a m ianow icie: A ustrję, Węgry (C z e ­
chosłow ację.

W Berlinie na ten projekt zapatrują 
się sceptycznie, wyrażając przekonanie, że 
najpierw musi nastąoić zbliżenie gospodar­
cze między temi państwami, zar.im da się 
przeprowadzić zbliżenie polityczne. W Ber­
linie również sądzą, że większe szanse rea­
lizacji miałby plan zawarcia przymierza 
gospodarczego między Niemcami, Czecho­
słowacją, Austrją i Węgrami, ale że w tej 
sprawie Niemcy nie chcą podejmować in i­
cjatywy, a będą się natomiast zachowywały

BERLIN, 19.V (Pat). Jak  donosi pra­
sa berlińska min. Benesz, który wczoraj 
przvbyl do Berlina, będzie w ciągu soboty 
i niedzieli zwiedzał Berlin i okolice, będzie 
w operze, a dopiero w poniedziałek odbę­
dzie konferencję z zastępcą ministra spraw 
zag>anicznyth Rzsszy sekretarzem stanu, 
Schubertem, który w niedzielę powraca ze 
swego urlopu.

„Beri. T a g .' podkreśla, że pobyt Be­
nesza w Berlinie będzie miał taasam c jak 
i w innych stolicach Europy tylko częścio­
we charakter oficjalnv.

BERLIN, 19.V (Pat). Czechosłowacki 
minister spraw zagr. dr. Benesz przybył tu 
wczoraj wraz z małżonką około 1 ? wiecz. 
„Taegl. Rundsch/ donosi, że Benesz, któ­
ry bawi w Berlinie w charakterze zupełnie 
prywatnym, zatrzyma się tam przez 3 dni. 
kównocześnie „Vos. Zeit." twierdzi kate­
gorycznie, że mimo nieoficjalnego charak­
teru pobytu dr. Benesza w Berlinie, odbę­
dzie on jednak rozmowę w urzędzie spraw 
zagrań, z sekretarze^ stanu Schubertem, 
który zastępuje obecnie chorego ministra 
Stresemanna.

WARSZAWA, 19 V. j(Pat). O godz. ó 
m. 55 rano pociągiem wileńskim przybył 
do stolicy ks. biskup Banjurski zaproszo­
ny na jutrzejszą uroczystość przysposobię- 
nia wojskowego i wychowania fizycznego. 
Na dworcu witali dostojnego gościa przed­
stawiciele władz cywilnych i wojskowych, 
a między innemi gen. Górecki, Dułk. Za­
horski, pułk. Wieniawa - Długo ;zewski, 
ppułk. Prystor, mjr. Lewin, członkowie 
komitetu święta z dyr. Giżyckim na czele, 
preres związku strzeleckiego dr. Dłuski i 
inni. Po przejściu przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej przed frontem kompanii hoao 
rowej hufców szkolnych ks. biskup b*n- 
durski udał się do salonów reprezentrcyj- 
nych gdzie go spotkali dyr. G życki oraz

Dreze? Dłuski.
W odpowiedzi na powitania dostojny 

gość wygłosił serdeczne przemówienie 
wznosząc w końcu okrzyk na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, M?~sz łka 
Piłsudskiego i stolicy Polski. O gods 'I -ej 
ks. biskup odprawił mszę cichą w kościół­
ku szwoleżerów poczem dzień dziGiejszy 
spędzi na wizytach. W dniu jutrzejszym 
odprawi uroczyste nabożeństwo o godz. 
9-ej rano w Katedrze św. Jana, a następ­
nie obecny będzie na rewizji edziałów 
przysposobienia wojskowego i hufców 
szkolnych, po której wygłosi na pl.cu 
Saskim przemówienie. O godz. 20-ej w 
hotelu Polonja zostanie wydany bankiet 
na cześć dostojnego gościa.

CTais fon-mm ad  w/asuu&o korespondenta a Wantowy .
Wczoraj przed południem biskup Ban- 

durski przyjęty był w Generalnym Inspek­
toracie S il Zbrojnych p zez Marszałka Pił­
sudskiego, a następnie w Prezydium Rady 
Ministrów przez wiceprenij'. ra 3arilr\ J f i

godzinach popołudniowych ks. biskupa 
Bandurskiego przyjął w Sejmie rrarsz. Da­
szyński. Następnie ks. biskup Bandur: ki 
zł- żył wizytę prezesowi klubu B. B gen. 
Sławkowi.

Ne froncie ch ńskim-
Sytuacja wojskowa. s

LONDv Ń, 19.V. (Pat). Mimo wczoraj ogłoszonej opinji jednego z angielskich ko­
respondentów w Pekinie o  Drzewadze w chwili obecnej stanu bojowego chińskich 
wojsk północnych nad południowymi z Tokio dziś donoszą, że władze japońskie są 
przekonane, iż stan moralny wojsk dyktatora Chin północnych Czaug Tso-Lina jest tak 
niski, Że nie będą one mogły wytrzymać powatniejszegc natarcia armii nacjonalistycz­
nej pod Pekinem i Tjen-Tsinem Jeżeli woiska północne cofać sie będą Jo  Mandżurji 
to Japończycy mają zamiar rozoroić je Japońska kwatera główna gotowa jest ściśie 
współdziałać z chińskiemi władzami wojskowetri na całym obszarze Mandżurji, nie 
zniesie jednak wkraczania w zakres swych kompetencyj.

Z ap órieaź interwencji japońskiej.
WIEDEŃ, 19.V. (P ł*.) „United P .esse“ 

donosi; z Tokij- że wojsKOwa interwencja J  (- 
pcficzyków w Chin»ch c iem obrony Mar.diur]i 
zapowiedziana została w memorandum, ktoreeo 
wręczenia Czang Tso-Linowi doaonał poseł ja­
poński z polecenia swego rządu, podczas gdy

japoński konsul generalny w Szanghaju wręcłyf 
ma ministrów »uw zagranicznych rządu nan 
kińs.;ligo duplikat tegc memorj łu. Nota pod- 
krefila, te  Japp ija będzie sl< uW siała zmuszoną 
poczynić wszelkie stosowne i li nie. kroki 
celem utrzymanie pokoju i porządku w Maudiurjl.

Przeciwwojenny pakt K&ł)oga.
LONDYN, 19.V. (Pat). .Minister sil 

Austin Chamuerlain wręczyf dziś ambasa­
dorowi amerykańskiemu w Londynie odpo­
wie 'ti Wielkiej Brytanji na propozycję Sta­
nów Zjednoczonych zawarcia traktatu prze- 
ci w wojen nego. Pełny tekst tej odpowiedzi 
podany będzie do wiadomości publicznej w

iutrzeiszej trasie.
PARYŻ 19 V. (Pat). Jak  donosi „Ek- 

celsior* rząd francuski zgodziłby się ra  
formułę Kelioga pod warunkiem, że dołą­
czony będrfe do niej protokół interpre­
tacyjny zatwierdzony przez wszystkie mo­
carstwa. - i

• Wczorajsza prasa poranna omawia 
szeroko cxpore ministra spraw zagranicz­
nych Zaleskiego wygłoszone w aniu wczo­
rajszym na komisji spraw zagranicznych 
Sejmu. „Kurjer Poranny" stwierdza, że ja­
sność, szczerość, warazfstość i konkretność 
ujęcia wszystkich szczegółów chwili aktu­
alnej charakteryzują enuncjację wczorajszą 
i n ’ d 'ja  jej doniosłe znaczenie.

„Głos Prawdy" w zakończeniu swe­
go artykułu wstępnego pod tytułem „Pol­
ska 'ako twórczy czynnik pokcju* pisie: 
.Poprzestaniemy naraziena wyrażeniu głę 
bokiego przekonania, że w swych Iinjach 
wytycznych całokształt polityki rządu o- 
becnego, szczególnie w je j dziedzinach naj­
drażliwszych najtrudniejszych, a mhnowi 
cie w stosunkach naszych z sąsiadami jest 
twórczym elementem pokoju powszechne­
go i rozsąan i daleko widząca, na niewzru­
szonych podstawach oparta polityka najle­
piej służy interesom państwa i ma za so­
bą bezwzględną aprobatę olbrzymiej więk­
szości polskiego społeczeństwa".

, Ku jer Poiski* zaznacza, iż charak­
terystyczną -echą mowy jest, źe nie zawie­
rała ona żaanych frapujących zwrotów ani 
nieoczekiwanych oświaaczeń. Tym tonem 
odpowiadała ona najlepiej :h; raktero ri 
polskiej polityki zagranicznej, która dążąc 
wytrwale, konsekwentnie po drodze poko­
ju nie kryje w sobie żadnych tajemnic.

Poseł Stroński . w „Warszawiance-  
kończy swój artykuł wstępny słowami:„Jed- 
no jest pewne: za główną wytyczną pol­
skiej polityki na gruncie międzynarodo­
wym uważa p minister słusznie jej poko- 
jpv ość i można powiedzieć, że zarówno 
przedstawienie dokonanych prac w mowie 
wczorajszej iak i rzeczywisty ich przebieg 
są w zgodzie z tą zasada. To jest narazie 
najważniejsze .

Organ Zw. Lud. Nar. „Gazeta War- 
szawsKa" zarzuca mowie brak myśli p'ze- 
wodbiej, z której możnaby odgadnąć plan 
naszej polityki zagranicznej. (Pat). .

Kronika telegraficzna.
=  Przybyia do Konstantynopola królew­

ska para afga.iska witana przez władze tureckie 
poczem bezzwłocznie udała się do Angory.

— Stan zdrowia ministra Strti emanr.a 
ostatnio tak znacznie się poprawił, te  lekarze po- 
„>nowill dziś zaprzestać dalszego wydawania biu­
letynu.

— Przyjęcie Grecji do Małej Ententy za­
mierza w/g „Matnia1 zaprop inawęć cęa rumuń­
ski na najbliższe] konferencji Małej Ententy.

— Cmentarze wojskowe dawnego frontu 
zachodniego zwiedzi prezydent ministrów Anglj~ 
Baldwin.

—  R a n ga  b .y g a d je r a  arm j'1 b ry ty js k ie ]  
W D -ow adzona d o  h jera tc lii, w o j'skow  sj z - s tę p u j.  
w/g ro zp o rzą d zen ia  m g ie ls k ie g o  m in is terstw a 
w o jn y  ran g “  , u łkow n ika  d -cy  pułku i rangę puł­
kownika s z . iD o w e g o .

— Rao m ię o z y n a r o d o w e g o  curlązku  d ia  
zw a lc za n ia  III m ię d z y n a ro a ó w k ł uchw aliła  jed­
n om yś ln ie  re zo iu c ję  w ypow iada jącą  ńę przeriw K O  
próbjm uczynienii zbrodni Beli Kulrna akrami 
politycznymi.

— Turnie] tenisowy berliński o puharCa- 
visa zakończył się zwycięstwem Nhnt:ec nad Hi­
szpan ją w stosunku 2 do 1 . §

Z MUZYKI.
Koncert Akademickiego Koła Muzycznego 
z Warszawy. Chór Akademicki pod dyr 
Piotra Muszyńskiego. Przykre wnioski 

Operetka —  występy Elny Gi&tedt
W r  biegłą śroaę 1 czwartek bawiła w 

Wilnie wycieczka warszawsidego chóru ąka- 
demickJegj. Instytucja ta stanowi część 
składową warszawskiego koła muzycznego, 
które się znów roapeda na szereg sekcyj 
Jeuną właśnie z tych sekcyj reprezentuje 
chór ikademicki

Iostyiucja Koła Muzycznego jest sto­
sunkowo młoda; zdołała sobie wszakże 
jut wyrobfć pewne stanowisko; zwłaszcza 
dotyczy to chóru, który w krótkim czasie 
pod dyrekcią znakomitego, muzyka Piotra 
Maszyńskiego, osiągnął wcale już wysoki 
poziom artystyczny.

Chór akademicki wystąpił na publi­
cznym koncercie w sali Reduty, wykonując 
pod dyrekcją proi Mężyńskiego szereg 
utworów Joiskieh kompozytorów. Szcte* 
gó.nle dobrze wykonane zostały Wtsele

Sieradzkie Prosnuku, Barkarola Różyckiego, 
oraz Pitśń Żniwiarzy Maszyń. kiegc.

W utworach tych ujawniły się w ca­
łej pełni walory chóru, który nie rozpo­
rządzając specjalnie wyszukanym materia­
łem głosowym —  potrafi jednak doskona­
le pokonywać szereg poważnych już trud­
ności wokalnych, (np. w Pięśni Żniwiarzy). 
Zaśpiewanie i „zmontowanie" akordu zu 
oełnie zadawala; czasami szwankuje nieco 
intonacja głosów męskich; również znało­
by się polepszenie liczebnego stanu altów. 
Z temi trudnościami tralczy wszakże nieje­
den ściśle zawodowy chór —  a co i do­
piero akademicki —  podlegający właściwie 
stałej wymianie sił — wskutek przyby­
wania młodych, a ubytku starszych, koń­
czących studja i porzucających najczęściej 
miasto uniwersyteckie. Za owocną pracę 
sympatycznej drużyny śpiewaczej należy 
się uznanie, tak dla niej lamej, jak i też 
dla niestrudzonego kierownika Piotra Ma- 
szyńskiego.

W koncercie brali utział studencl-so- 
liści, wchodzący znów w skład seKcji so­
listów Koła Muzyczuego. Piękny głos po­

siada p. Marja Czekotowska je j sztuka stoi 
już na poziomie, który pozwala rokować 
wielkie nadzieje na przyszłość. Śpiew p. 
Czekotowskie^ odznacza się bardzo wielką 
starannością, opunowaniem partji wokalnej 
do najdrobniejszych szczegółów oraz prze­
myślaną interpretacją. Tenor p. Nietyksza 
posiada niezwykle piękną i wyraźną dykcję. 
Warunki wokalne również bardzo po­
ważne.

Na wysokim poziomie stoi gra na 
skrzypcach p. H. B .  iskiej. która odtwo­
rzyła szereg drobniejszych utworów z lite­
ratury skrzypcowej.

\S/ tem miejscu nie sposób zwrócić 
uwagi na szereg niedostatków tkwiących w 
naszem życiu akademickiem. Narzekamy 
w iele~ale nic nie robimy, by stan ten 
usunąć

Takiego shirmonizowania bujnego ży­
cia studenta z równocześnie połączoną Ib. 
poważną pracą— jakie spotykamy w war­
szawskim chórze akademickim, nie znaj­
dziemy w żadnej organizacji akademickiej 
na terenie U. S. B. Przyiazd gości w«r- 
szawskich pobudził zaledwie kilkanaście

osót z pośród wileńskiego chóru akadt* 
mickiego do żywego i doprawdy serdecz­
nego oddźwięku.

Reszta młodzieży rachowała się abso­
lutnie biernie i nie wzięła udziału ani w 
Środzie Literackiej (gdzie byli goście war­
szawscy) ani nie zjawiła się na koncercie 
chóru--chociażby w imię solidarności aka­
demickiej. Ale nasza młodzież bardzo mało 
się czem in te re sie — a już najmniej chyba 
muzyką. Zresztą nie posiada żadnego pędu 
do zespołowego życia,

Przyzład jednać idzie z góry— oa star­
szego społeczeństwa— a specjalnie od gro­
na profesorów naszej wszechnicy. Na kon­
cercie chóru akademickiego był aosłownie 
jed en  p ro fesor  uniwersytetu. i

Pustką świeciły również loże naszych 
przedstawicieli władz (któ-ych ,voszono o 
przybycie). Ani na lekarstw nikogo—po­
za dyżurnym oficerem policji. Te Luty po­
twierdzają we mnie Jłębokie przekonanie 
że sfery, które częstokr ć ubolewają nad 
kulturalnym stanem 5*/ilna, same cierpią 
na chorobę, którą widzą w Innych. Pc 
tym względem stosunki w Wimie nie uleg­

ną poprawie, dopóki inteligencja nie uwie 
rzy głęboko w notrzebę i konieczność kul­
tury jako czynnika podstawowego w pracy 
społeczeństwa i nie zacznie sama kultural­
nie promieniować nazewnątrz Narazie
objawów tych wld/Imy jeszcze bardzo mało., # ;• *

Pomysłowy zespół Teatru Polskiego 
uruchomił na odmianę operetkę; w skład 
personeni a ty stycznego wchodzi szereg ak- 
toiow Teatru Polskiego oraz kilka sił 
miejscowych, reki utujących się z aktorów 
sawnej wileńskiej oneretKi Jako prlmn- 
onni występuje 11 gościnnie Elna (iistedt, 

Na nierwLiy „ogień" wysłano „Nitouche" 
operetkę Hervego. Utworek ten— dostaie z- 
hie ogra&y, jest śmiertelnie nudny i tylko 
dzięki talentowi p. Gistedt, zdoła jeszcze 
tu i ówdzie zainteresować. P. Gistedt do- 
trafi nawet a niczego coś stworzyć, z 
nędznej roli dać rzeczywiście coś wartościo­
wego. Reszta zespolą z trudem usiłowała 
wydobyć jaki taki komizm z beznadziejne­
go libretta. Muzyki jeszcze gorsza; F awie, 
że je j nie było. Całość prowadzał kapel­
mistrz p. Kochanowski. Dr. Sz.
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, , [ , e  Temps" o konferencji kowieńskiej.
Półurzędowk* francuska w artykule 

wstępni m ż dnia 15 b. m. daje oceną per- 
traktacyj komisyjnych polsko litewskich, 
przerwanych dnia 12 b. m w Kownie po 
odrzuceniu przez stronę litewską polskiego 
proje! 4 u paktu o nieagresji.

Zaznaczywszy, ie  prace komisji po- 
njęte zostaną na nowo dopiero 25 czerwca, 
autor artykułu powiada

„Włażenie, które się odnosi z tych 
pertraktacyj, nie jest pociesz ijące i. szcze­
rze mówiąc, strony są da.eso od jakiegoś 
u Lidu, nawet od zasadniczego uzgodnienia. 
Z a jścI., które mlaly miejsce po ostatniem 
posiedzeniu, podczas których grupy studen­
tów litewskich zorganizowały hzłdśliwłj de- 
mOŁStrtcją przeciwko delegacji polskiej, 
wskazują na to, że rokowania odbywają 
się w atmosferze nlesprzy j j i c e j im i że 
błędem fest prowadzenie rozmów w jmem 
Kownie, gdzie sfery nacjonalistyczne usiłują 
wywierać stały nacisk na rząd w celu stwo­
rzeni* przeszkód porozumieniu z War­
szawa

W gruncie rzeczy zdaje s;ę, że -ząd 
PtewskI p. Wcldemarasi nie poirzebtrie za­
chęty do opieraniu się sam jest bowiem bar­
dzo chętny do przeciwstawienia się wszel­
kiemu zbliżeniu z Polską.—

... Zalecenie Rady L;gl Narodów, któ­
re w zasadzie położyło kres stanowi woj 
ny pomiędzy Polską a Litwą, datuje słę z 
giudniu r. ub Po sześciu miesiącach wy­
siłków, nie osiągnięto żadnego, choćbynaj- 
mnłejszegr rezultatu i Radi I.igf która się 
zoierze w Genewie na swoją zwyczajną se- 
się nie będzie mogła stwierdź ć jakiegokol 
wiek postępu w sytuacji, stanowiącej stałą 
jrcźb ę  dla pokoju w północne-wschodniej 
Europie.

... Delegacja litewsku w Kownie nie 
przyjęła pi opozycji polskiej co do zawarcia 
paktu o nieagresji, oraz konwencji arbitra- 
żowo-kcncyljacyjnej, zastrzegając sobia uło­

żenie ze swei strony projektu uwzględnia­
jącego „sytuację prawną istniejącą pomię­
dzy obu p ańsuanF". Ł*tv:o domyśleć się 
co się kryie w tei f ormule i jak i ząd ko­
wieński chce spróbować znowu podaieść 
kwestję Wilna przy sposobności gwarancyj 
bezpieczefistw*.

.. Trzeba wyciągnąć wniosek, że Ko 
wno pozostaje ^rogiem ukłacowi zP . Iską, 
o ile kwestia ta nie zostanie wznowiona i 
załatwiona w sensie roszczeń litewskich. 
Polska, opierając się na decyzji Rady Am- 
basadoró w, zarejestrowanej przez Radę Ligi, 
uważa kwestję Wilna za ostatecznie roz­
strzygniętą. Nie można osiągnąć nic trwa­
łego i szczerego, jeżeli sie chce przystępo­
wać do sprawy ustalenia ncrmslnych sto­
sunków gospodarczych pomiędzy Polską a 
Litwą wznawiaiąc jednocześnie kwestję Wil­
na, Polska bowiem ni tym punkcie ustąpić 
nie może. Przeciwnie, jeżeli przy zachowa­
niu wszelkich zastrzeżeń w tej kwestji ze 
strony Litwy, zostaną wznowione normalne 
stosunki pomiędzy narodami, które mają 
tyle wieków wspólnej historji i tyła innych 
związków, któi ycb interesy przy tem wza­
jemnie się uzupełniają, st™orzy się nowa 
atmosfera, która po pewnym czasie ułatwi 
uregulowanie istniejących między niemi za­
gadnień.

Porozumienie polsko - litewskie t we 
wszystkich dziedzinach jest z punktu wi- 
dzenln politycznego i ekonomicznego logi­
czną koniecznością. Lecz włuśoie tego po­
rozumienia z pnwedów, które wystrzega 
się sprecyzować orai wskutek wpływów, 
które przeciwdziałają wszelkim aąieniom 
do zgrupowania państw bałtyckich, nie ży­
czy sobie Kowno, pomimo, że w ten spo­
sób peświęza najżywotniejsze i tieresy Li­
twy ńa rzecz uraz,.których, długie Lta sta­
nu wojny bez działań wojennych nie zdo­
łały stępić!"

Odpowiedź litewska n& polski pakt c nieagresji

Organ kłajpedzian o spławie drzewa Niemnem

W związku z zamieszczon>n we wc20- 
raj*zyn numerze „Kurjera Wileńskiego" 
projekten. poLkitn o nieagresji złożonym 
delegacji Utewi kiej przez deieg^cję polską 
na konferencji w Kownie, powiemy po­
niżej tękst odpowiedzi litewskiej w której 
strona litewsK# ten projekt odrzuciła

- „Paule przewodni, zący! Dnia 8 go b. 
m. na posiedzeniu komisii bezpieczeństwa 
1 uregulowania mifiionych wypadk(ów, dele­
gacji polska raczyła wręczyć delegacji li­
tewskiej ptojekty w spi u wie zawarcia dwóch 
traktatów: o nieagresji, pojednaniu 1 arbi­
trażu między Litwą a Polską.

Po zbadaniu projektów tych delegacia 
litewska z ubolewaniem stwierdzić irusi, 
te  ną one nie io  przyjęcia, nawet jako pod­
stawa przyszłych rokowań. W rzeczywisto­
ści projekty polsaie są odpisem traktatów 
między państwami, których granice zostały 
ustalone, a stosunki są najzupełniej nor­
malne. Wobec tego, ie  między Litwą a Pol­
ską nie istnieją uznane przez oba kraje 
granice, ani stosunki, traktaty podobne nie 
miałyby znaczenia faktycznego. Pozę tem 
traktaty nie dają żadnej realnej gwarancji, 
że hie staną się martwą literą.

Co ważniejsza jednak, zwłaszcza w 
oczach delegacji litewskiej, projekty polskie 
mają na celu ostateczne usankcjonowanie 
bumu Żeligowskiego z 1920 roku.

Wnrawdzie art. 1-szy mówi o „istnie­
jącej nietykalności terytorialnej". Zrozumia­
łą jest rzeczą, że autorzy chcą uchronić się 
od agresji z powodu rewindykacji terytor­
ialnej, lecz w takim razie me powinno się 
zagradzać drogi ao  poaojowych śiodkóww 
celu rozstrzygnięcia istniejących pomiędzy 
Litwa . Polską problemów.

2 m a i  l i te w s iH iiie iK iE i.
Litwini podczti rokowań berlińskich 

usiłowali w pierwszym nędzie rozwiązać 
sprawę eksportu bydła.

Niemcy jednak sprzeciwili się żąda­
niom litewskim, zgadzając s/ę conajwyżej

Import i transport bydła z obszaru 
Kłajpedy.

Pozatem Niemcy sprzeciwiają się kon-

Tymczarem projekt traktatu o oojed- 
naniu i arbitrażu właśnie odrzuca środki 
Dokojowe, przy pomocy których mogłaby 
Litwa uregulować sprawę granic z Polską. 
Według brzmienia art. 1 -go projektu pol­
skie go, Dostanowienia traktatu nic miałyby 
zastosowania w kwestjach spornych, wyni­
kłych na poditaw'e prktu, . które miały 
miejsce przed zawarciem, należą do przy­
szłości, lub też dotyczą ; terytorjów obu 
kontrahentów.

Wobec tego wszystkiego, delegacja li­
tewska uważa sfę za zmuszoną do , skon­
statowania, że delegacja pplska nie zwróci­
ła wcale uwagi na końcowe zdanie rezolu­
cji Rady L. N.: „Rada oświadcza, że rezo­
lucja ta w niczem nie dotyczy kwestyj, co 
do których ona państwa w poglądach są 
różne". Delegacja litewska po raz drugi 
zwraca delegacji polskiej uwagę na fakt, że 
w sorawozdaniu rezolucji Rady L N. tery­
torium wileńskie umyślnie nazwane zosta­
ło jednym z problemów, z powedu któ­
rych oba państwa w poglądach swych się 
różnią

Wobec zasadniczego taktu wręczania 
przez delegację polską sprzecznych z rezo­
lucją Rady L. N. projektów, delegacja li­
tewska uwsża s ;ę tl zwolnioną od obo­
wiązku wypowiedzenia się w sprawie innych 
projektów delegacji polskiej. W związku z 
tem, delegacja litewska zastrzega sobie pra­
wo przedłożenia w rychrym czasie delega­
cji polskiej kontr-prejektu, któryoy uwzglę­
dniał sytuację prawną między Polską a Li­
twą i którego głównym celem byłoby za­
bezpieczanie pokoju miedzy obu krajami.

ceptji zawarcia z Litwą konwencji wetery­
naryjnej, nragnac zachować sob/e w sto­
sunkach z Litwą wolną rękę w zakresie 
ustawodawstwa wełerynaryjno-sanlfamego. 
W czasie rokowań Niemcy domagały się 
od Litwinow niz zniżani* taryfy kolejowej, 
stosowanej Jo  ładunków, zmierzających m 
portowi królewieckiemu przez ograniczenie 
konkurencji portu Lłajptdzkiego. Jedno­
cześnie Niemcy domagają się zmniejszenia 
taryfy celnefSna towary importowane.

„Memeler Dampfboot^ w Ni 109 z ama 
, 9-&o b i ZŁmies ;czt artykuł p. t. .Spław 
; drzew# Niemnem", Artynur ren, jak *o re- 
I dat -ja „Memelcr Dampiboot" ze specjalnym 
, naciskiem podkreśla, jest nader aktualia w 

związku * rokuwu iami polsko-litewskiej 
komisji, jkkie się oabyC mają w aniu 18-go 

■ b. m. w Warszawie w „prawie podjęcia ru- 
I chu tranzytowego, w szczególności zaś spła­

wu drze i ł  N.mnem Wywody jrganu au- 
tonoroistów kłajpedzkich podajemy w ob- 
szernem strcszczei.iu remtardziej, że pouaje 
on ciekawe zestawienie cyfrowe 
O znaczeniu sDłswa drzewa Niem­

nem dla Kłajpedy świadczy odnośna it. 
tystyka z lat ostatnich Spławiono do Kłaj­
pedy pni drzewnych:

1 9 .2  r. 1.096 166 f. mt,
1913 „ 955.705 „ r
1920 „ 33-. 614 „ „
1921 „ 222.659 ,
1922 „ ! 220.882 „ „
1923 „ 185.016 „ „
1924 „ 157.566 „ ,
1925 „ 102.709 „ !„
1926 .  56 000 „ „
1927 „ 142 000 „ „

Pozatem spławiono przea woj. ą do
Kłajpedy około 1 miliona festmetrów pa­
pierów ki oraz około 200 060 fest nur. pod 
kładów rocznie Obecnie spław materjalów 
tych ustuł niemal całkowicie. V. 1927 r. 
całkowity eksport podkładów z Litwy wy­
raził się znikomą cyfrą 4 000 tonn, papie­
rówki— 47.000 t W związku z tim .spadł 
ogromnie eksport celulozy z fabryk kłaj­
pedzkich.

Cała masa drzewa, wyrażająca lię 
cyfrą przeszło 2 milj. festmeirów rocznie, 
spławiana była dc Kłaipędy głównie Niem­
nem, którego obszar spławny, wynoszący 
przessło 90.000 kim. kw., należy do naj­
większych w Europie. Tereny sąsiednie, 
stanowiące dziś połnocno wschodnie tery­
torium polskie, dostarczały również po­
ważnych ilości spławnego urzewL, dzięki 
dogodnym połączeniom wodnym (kanały: 
Augustowski i Ogińskiego).

Dzis/ejszb Litwa, obejmująca taiedwie 
55 000 kim. kw. powierzchpi, stanowi za­
ledwie pełowę obsznru dorzecza Niemna, 
a że przytem znaczna częSć Litwy leży po­
za granicami dorzecza, przeto nt Lftwe 
przypada zaledwie Vś (jedna ' trzecia) ob 
szaru spławnego Niemna; wchodzą orzy- 
tem w grę tereny mniej zalesione Nato 
miast 2/3 obszaru śpiewnego oraz tereny 
leśne, przylegające do kanałów: Augustow­
skiego i Ogińskiego, nie mają dziś natu­
ralnego swego ujścia, wskute k polityczne 
go konfliktu pomiędzy Polską a Litwą 
Litwa sama zdobyć się może zaledwie na 
spław w wysokości 1100.000 fastmetrów 
rocznie. Cały litewski eksport drzewny wy­
nosił w ostatnich /rzęch latach 'rzeciętnie 
po 200.00C tonn (w 1926 r.- 276 000 t., w 
= 927 r.— 205.000 ..) czyli po 350.000 fest- 
metrow rocznie. Z ogólnej naton.iasi ilości 
pni drzewnych, spławianych w latach 
przedwojeBnych, conajmniej 800 000 tonn 
przypadało na Ureny nialitewskie Podob­
nież rzecz się miała i  papierówką.

Spław drzewa Niemnem ma dla ktaj- 
pedzkiego handlu drzewnego znaczenie de­
cydujące. Świadczy o tem poniższa tabelka: 

Eksport drzewa drogą morską, 
z Kłajpedy ,z  Królewca

fmtr.
1912 r. 546.321 304.000
1913 „ 434.438 177.000
1922 „ 201.191 140 000

M923 u 151.195 122.000
1924 , 124.149 ■ —
1925 „ , 63.764 250.000 1

* Z powyższego wynika, ie  KróDviiec 
na braku spiawu aczewa Niemnem bynaj- 
rr.nlnj nie ucierpiał, natomiast zależność 
K-hjpedy cd okoliczności tej .jest wprost 
uaerzająca. [

< Z drugiej siiony, z kolejowej staty­
styki poiskiej wynika, że na ogólny eksport 
drzewny t  Polski w 1926 roku, wyrażający 
się cyfrą 4.456.000 tonn, nitmal 40 proc. 
(1 u83 )00 tonn) przypadało na tereny, 
podległe wileńsk/ej - rfyrekrjl PKP Tereny 
te (województwa: wiLfiskic, ncwog-ódzkie, 
poleskie i białostockie), stanowią wraśnie 
obszar, dla którego ujściem naruralnem 
jest Niemen.

Nie ulega również wątpliwości, że 
conajmnici 500.000 festmetrów pni drzew­
nych rocznie na pomienionych terenach 
me daje się eksploatować, włeśiie sz po­
wodu odcię ła Cd Niemna. Ko’eie, których 
siei *> województwach północno - wschod­
nich jest stosunkowo rzadka, nie są w 
stanie obsłużyć w należytym stopniu eks­
porterów leśnych.

Dopiero podjęcie naturalnego spławu 
Niemnem pozwoli na należytą eksploatację 
leśnych terenów w -tei połaci Europy 
Wschodniej. Spław drzewa do Kłajpedy 
wzrósłby wówczas conajmniej c 1 óCO.OOC 
festmetrów rocznie. Płynęłaby stąd korzyść 
dla Tyiży. Królewca 1 Kj ajpedy, zwłaszcza 
zaś dla tej ostatniej.

1926 37.512 331.00C

Na Litwie przypuszczają, że Niemry 
po podpisaniu traktatu udzielą Litwie zna­
czniejszej pożyczki. Okazsło się jeonak, że 
Niemcy bynajmniej nie zdradzają chęci in­
westowania swych kapitałów na Litwie. 
Niemcy wolą czynić inwestycje pieniężne 
w Kłajpedzie z powedów zarówno ekono­
micznych, jak politycznych. Wiadomo prze­
cie, ie  Niemcy inwestowali już na obsza'ze 
Kłajpedy przeszło 2 milj. dolarów i zamie­
rzają dwa razy tyle Inwestować. W ten spo-

Isób cały przyszły tranzj i przez Kłajpedę 
uzależniałby się całkowicie od kapitalistów 
niemieckich.

Koniunktury gosporiarGft Litwy.
Rok ubiegły nie był dla Liiwy ' po 

myślny, bowiem eksport wyraził się zale­
dwie sumą> 245.929.300 lt., natonrast im­
port r~> 265.094 000 It. t Bilans bierny wy­
niósł 19 764.70C lt

Pierwszy kwartał roku bież. również 
niezbyt pomyślnie się zaDOwiada. Nadwyż­
ka importu nad eksportem wyraził# się już 
cyfrą przeszło 5 miljon. litów. Trudno się 
przytem sDodziewić, ażeby dalsze miesiące 
przyniosły poprawę. Z reguły trzy pierwsze 
miesiące są dla litewskiego handlu d cydu 
jące. W 1920 r. bilans bierny w styczniu, 
Jutyn? i marcu wynosił 5 i nOł miljon. lt.; 
w 1921 r. 16 milj. lit. niedoboru z pierw­
szego Kwartału doszło ; do groźnej cyfry 
38 milj. lit. za rok okrągły. Zjawisko to 
powtarzało się oc 1924 r., kiedy wyjątko 
wo pomyślne koniunktury pozwoliły nie- 
tylko zamknąć tok z saldem czynnem, lecz 
dać 10 milj. naawyżki eksportu nad impor­
tem w pierwszym kwartale i 925 r

Zaznaczyć ponadto należy, że kraj 
eksportował głównie niemiłosiernie eks­
ploatowane lasy. Były to również czasy 
monopolu lnianego.

W zestawieniu z 1926 r., eksport li­
tewski znacznie się zmniejszył, natomiast 
import śię powiększył.

1926 r. . 1927 r.
eksport 253.299 600 lt. 245.929.300 lt.
import 240 760 800 „ 205 694 000 „

; Objawu tego niepodobna nazwać suk­
cesem polityki gospodarczej.

Kronika kłajpedzka.
— Chrzest pierwszego parowca li­

tewskiego w Krajpeazie. Dnia 6 go 1 . m. 
odbył się w Kłajpedzie uroczysty chrzcsi 
pie*wszegc parowca handkmego .Lydys". 
Tarowiec, stanowiący zawięzer litewskiej 
floty handlowej, należy do litewskiej spółki 
akcyjnej „SaadelD", Parowiec kursować bę­
dzie po pierwszej litewskiej linji „Lithua- 
nia". W uroczystości wzięli udział guber­
nator Merkis z żoną, komendant Kłajpedy 
płk- Lormanas, komendant załogi kłajpedz- 
kiej Dłk. Genys, preze: dyrekcji portowej 
inż. Wysorkis I t. d

— Zatarg sejm iku  z rządem  cen 
tralnym . W dniu l l - g o  b. m. na dziesią- 
tem posiedzeniu sejmiku kłajpedzKiego na­
stąpiła odpowiedź dyrektorjatu na interpe­
lację sejm ikową w sprawie nlepozwolenia 
Drzez urzrd gubernatora na poDyt na ob­
szarze Kłajpedy pewnemu obywatelowi nie­
mieckiemu, który *a zgodą dyrektorjatu 
nabył ni. obszarze Kłajpedy gospodarstwo. 
W odpowiedzi na interpelację oświadczył 
przedstawiciel dyrektorjatu, że u myśl in-

terpretłeji rządu centralnego zezwolenia 
dyrektoriatu na nabywanie Drztz obcokra­
jowców ziemi na obszarze Kłaj;-ed_, nis 
mają mocy prawnej

W związku z odpowiedzią dyrektoria­
tu na interpelscję leader Landwiscłnfispar 
tei p. Gutba dowodał, że rząd centrslnj 
nie ma prawa zabraniania obcokrajowcom 
naDywarili np obszarze Kłajpedy ziemf o 
raz zamieszkiwania tamże

U H i Ł i  tn n M r a , państwa t e  

lii
Najważniejszemi zdarzeniem w we- 

wnętrznem życiu Litwy jest niewątpliwie 
zwolnienie d-ra Miicziusa ze stanowiska 
kontrolera państwa. ; Ustąpienie to intere­
sujące jest z dwóch względów. Z jednej 
strony urzędowy „Lietu/o? Aidas" pod­
k re ś l, że dr. Milczius nie podał się do dy­
misji, a tylko poprostu został zwolniony 
przez upowai uionego co  aktów takich pre­
zydenta r<*6ubliki, z drugiej zaś, ustąpienie 
d-ra Miicziusa jeś* ostatecznem zerwapiem 
koalicji z Federacją Pracy. ' 1

. Jak  wiadomo, Federacja Pracy roz­
padła sie w swoim czasie nr dwa odłamy, 
z MOrych i den opowiedział się za współ­
pracą z gabinetem Wolaemaraaa, drugi zaś, 
pod przewodnictwem Riuna(ijti3a temu się 
sprzeciwił.

Federacja Pracy, jako partja robotnt- 
ków-katoiifców, spodziewała się w popar­
ciach rządu osłabić woływy największego 
swego ( wroga*—socjaldemokratów. Podsta­
wą współpracy między Federacją a tauti- 
ninkanii hyło 'dotychczas "eferendum w 
sprawie koastytueji. N? referendum to po­
kładała Federacji Pracy aułe nadzieje. 
WoDec adłożeniis jedr ik referendum na 
czat nieogruniczony przez tautininków. Fe­
deracja Pracy coraz uporczywiej podkreś­
lać zaczęła, że rząd V oldemai isa  liczyć 
może na popaicie je j w tym jedynie wy­
padku, gdy zamierzone reformy przepro­
wadzone zostań*. Po klęsce przy wypo­
rach do IH-go Sejmu— z 11-stu mandatów 
stan posiadania Federacji Pra y w Sejmie 
spadł na 5 m iditów  —  celem F. Pracy 
Stało się szukanie nowych dróg do wzmoc­
nienia swego zachwianego stanowisk., 
F. P. liczyła na to, że drogą współpracy 
i  rządem doprowadzi do poprow adzenia 
reform w konstytucji, a w rćzuliacie, po 
□owych wyborach do Sejmu ■ wystąpi w 
char.kterze drugiej partji rządowej. Plany 
te jednak się rozchwiały, gdyż F. P. żad­
nego niemal nu politykę rządową wpływu 
wynrrzeć nie mogła, ześ państwowo-poli­
tyczny p,ogram tautininków znacznie się 
różni cd wytycznych wskazań * Federacji. 
Tem się też tłumaczy ukazujące się od 
miesięcy całych opozycyjne artykuły w 
organie r .  P. „DarnininkasH. ' Szczególniej 
ostrej krytyce poddała F . P. niedawną 
wielką mowę członka Centralnego Komite­
tu tautininków p Laoenasa. Lapenas oświad­
czył między innemi, że tautininkowie za- 
dowolniiiby się również przeprowadzeniem 
reform drogą zwykłego dekretu. W zwią­
zku z tem, F. P. jchwaliła przejść otwar­
cie dc opozycji. Uctąpieuie kontrolera pań­
stwa Miicziusa. było prostą konsekwencją 
tego w niosKu

Dla partji rządzącej opozycja F. P. 
nie ma zLsadniczo większego znaczenia. 
Podobnież zresztą, jak lu  poparciu F. P. 
równie tautininkom zoytn<o nie zależało. 
Tem niemniej fakt ten pozostaje że pod 
względem partyjnym i poi,tycznym tauti­
ninkowie ODecnie są ciko w irie  izoibwani. 
Pod pewnem! względami izolacja 1a jest 
dla nich poźądLtia. Przedewszystkiem m o­
gą obecnie tautininkowie pozwolić souie 
na przeprowadzenie zamierzonych reform 
państwowe politycznych, nie potrzebując 
się uciekać do jakichkolwiek kompromi­
sów z innemi partiami. Rząd’ może sobie 
pozwalić na szybsze działanie. Jak sfę 
zoaje, reformy sostar.ą • przepror/adzone 
drogą dekretu, nie zaś reierendum

Popierajcie L ig ą  
M o r s k ą ' I  R z e c z n ą !

if

WOLNA 1 r  BUiiirt,

O nacjonalizmie.
Artykuł panów Wysłoucha I Świani**- 

wlcto w „Kurjerze Wileńskim" z dn. 16 
maja wyraża bardzo jasno i szczerze re  
wicu pogląd, zasługujący n i .aerszą dy­
skusję. Zajmując aię od wielu lat zagad­
nieniem świadomości narodowej, czaję się 
powołanym do przyjęcia w niej udziału.

Wprswdzle nie czytałem artykułu p. 
Mackiewicza, o którym dwaj wymienieni 
panowie wspominają, gdyz p Mackiewicz 
od Wieliciejnocy uznał mnie za niegodnego, 
by otrzymywać jego pismo, a od jesieni 
zaniechał drukowania przezemnie nadsyła­
nych mu artykułów, nawet rzeczy aktuah 
nej o  naiznakomitszym teoretyku monar- 
chizmu Bostromie Tak mną gardzi, że nic 
odpowiada na listy i nfe zwraca rękopisów 
nifciłpożytkowarych.

Lecz czytałem „Słowo* przez kilka 
lat i znam nogiądy p Mackiewicza, które 
są w jego piśmie często powtarzane. Jego 
stanowisko,, jeślj pominę i częste niekonsek­
wencje, jesł przedewczyatkiem państwo -

wem; chudzi mu o jednolitość państwa 1 
moznaby go nazwać, jak kiedyś Dmowski 
siebie nazwał, hakatystą poisKim. Ten po­
gląd jest konserwatywnym, monarchirznym 
a nawet zacofanym.

Świadomość narodowa me da się na­
rzucić żadną siłą materjalną, ani nawet su - 
gestją psychiczną Wynaradawianie państwo­
we była wobec nas stosowane przez Niem- 
■ ow i Moskali przez przeszło sio lat bez 
żadnego trwałego skutku i owszem z wy­
raźnym pożytkiem dla narodowego nasze­
go życia, gdyż prześladowanie państwowe 
oczyszczało nasze narodowe ruchy od n!e- 
p o ią lf iych pierwiastków.

Więc i my, nauczeni własnem do­
świadczę liem, ule puwinniśmy stosować 
tak I Jjęteyo nacjonalizdiu. Lecz sądzę, ż* 
nietylk*' sampj ncczy unikać należy, ale 1 
nader niefortunnej a~-wy Termin nacjona­
lizm w naszej prasie, ,a nąwei na polu 
międzynaro^ wej publicystyki, przyjął zna­
czenie zupełnie sorzecznr % jego etymuibgją 
i z logiką. Fornuinie ten v'yraz Jorhodzi 
od natio, co się tłumaczy naród.

Lecz stale jęst używany w sensie ru­
chu czyli dążenia wybitnie «ntyuaródowe- 
go Nacjonalizmem powszechnie uazywa

się szowinizm państwowy, tępiący wszelkie 
regjonelizmy, opierijący jedność obywateli 
na obowiązkpen państwowych, z pominię­
ciem uczuć ś’ ,-ląJomości narodowej.

Świadomość narodowa jest akrem 
wolności ducha, który swobodnie wybiera 
swą przynależność do otwnej grupy 
duchów. Ta przynalećność jest duchową i 
nie może polegać na żadnej formie ‘  przy­
musu cielesnego ani psychicznego

W ten sposób liczne plemlonc współ 
żyjące we Francji, jak Baskowie, Bretoń- 
czycy, 3aoaudczycy, P fi wensalczycy, Alza- 
cl, Gaskuni, Burgnm  o * le , Nonnandczycy 
i jeszcze inni — zgodnią się czują Francu­
zami, używają we wz-pmn: ch stosunkach 
i w życiu państwowem Języka francuskiego, 
który jest językiem taiąłdj prowincji rsta da 
Ftance, używanym w aomu i w rrdz.nie 
przez mniej niż 20 proc. wszystkich Fran­
cuzów.

Podobnie Piemoniczycy, Lombardo­
wi#, Ugi rowie, Wenecjinie, Neapoiitaule 
Syjcyljanif uważają się za Włochów i uży­
wają we wzajemnych stosunkach i w 
życiu państwowem języka włoskiego, który 
ju t  językiem małej prowincji Toskanji, u­

żywanym w domu i w rodzinie przez mniej 
niż 20 proc. wszystkich Włochów.

My jesteśm y w znacznie kpszem  po­
łożeniu, przynajmniej w obecnych okro jo  
nych granicach naszej Rzeczypospolitej, w 
Której język polski jest używany w domu 
i w rodzinie przez przeszło 80 proc. oby­
wateli polskich. Więc tem  mniej zachodzi 
potrzeba prześladowania rozmaitych narze- 
gzy przez obywateli polskich używanych.

Ale jedność paustwowa wymaga ko­
niecznie jakiegoś państwowego język? dla 
wzajemnego porozumienia się wszystkich 
ludów, jakie stanowią naród. Dlaiego we 
wszystkich szkołach państwowych włoskich 
nauczaniu odbywa się po włosku i n k o - 
mu nawet na myśl nie przychodzi wpro­
wadzanie do szkoły narzecza piemonckiego. 
wenecKiego \ lub sycyljańsktego, które się 
tak różnią ód toskańskiego, ie  -udzozie- 
miec, znający dobrze włoski język, nic a 
nic nie rozumie, gdy Sycyljanie, Pimont- 
czycy lub Wenecjanie mówiy między sobą 
Ve narzecze >óżnlą sfę od toskańskiego 
daleko więcej niż białoruski od polskitgo.

Podobnie we wszystkich szkołach pań­
stwowych Francji nauka odbywi się po 
francusku i liki nie żąda wprowadzenia do

szkół Brctanji bietcńskiego, do szkół pro- 
wensalskich prowennalskiego, !ub do szkół 
w kr»ju Basków baskijskiego języka, choć 
baskijski jest znacznie starszy nietyiko od 
francuskiego, ale nawet od litewskiego, a 
prow ensalsKl posiaaa bogatą literaturę, z 
którą literatura białoruska mierzyć się nie 
m ozt. i

Pod tym wzgiedem różnimy się od 
Francuzów i Włochów, a poniekąd od 
wszystkich innych narodów, gdyżr w żad­
nym kraju niemi, takiej proporcji różno­
języcznych szkół, cc w Polsce. Czy to na 
dobre wyjdzie, ‘ czy nie rozerwie jedności 
państwowej, przyszłość okaże.

Jednak można z punktu widzenii. ży­
cia narodowego przytoczyć jeden argument 
w obronie tej swobody. Skoro według pol­
skiej teorji świadomości narodowej, 'przy­
należność. dc narodu mu 'być aktem wol­
nego duchu, bez żadnego przymufu, to i 
przymus szkolny ir.oie się wydawać naru­
szeniem tej zasadniczej wciności.

Jedność n«rodora plemion w naszej 
Ojczyźnie ma podstawy głębsze i silniejsze, 
niż narzucany przez szkołę język. Białoru­
sini, Rusini, Litwini, Łotysze, J  dzi moga 
pozyskać prawdziwą wolność swego kultu*
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Kronika litewska.
SPRAW Y WEWNĘTRZNE. SPRAWY ZAGRANICZNE
— Aan<TCJt rządu 1 tewikiego w sprawie 

Wilna. Z otazji dziesięciolecia nituodległosci 
wyaał rząd litewski manifest do nar du. Spoty- 
k. my w nim następujący passus o Vi ne:

„Przedewsiystkiem znaczna częsc Litwy

— D okoła podróży p. Yoldetiurasa 
do Londynu. Dni8 10-go maja pm d  po­
łudniem prezes ministrów prcf. V jiJenia- 
ras udzielił wywiadu przedstawicielom pra­

co do 
s'ę do

ze starożytną stolicą Wilnem okupowana jest sy zagranicznej. Premier wyjaśnił 
przez zt.ego sąsiada W Wilnie prok mowano j wej podróży do AogljJ, iż ud jje 
r e'odległą Litwa, Wilno figuruje w ;akcie ma- L0 ndyru, aby wygłosić Mm odczyt i omó-
C o 'f f iV n n k? szeregdootosłych pol.ty/zn » i £ >podstęp ........ -  - _
wierz.,, te  nie na dtugo. Z tego względu rz,d 
trał tuje w uzupełnieniu do konstytucji Wilno, ja­
ko stolicę Niepodległej Litwy*

— A im estja. Prezydent Państwa Sm e.jna 
pcdpisał projtKt amnestji, z okazj dziesięciolecia 
i euodległoSci Litwy. Na podstawie jej kara Sm :au

podarczych spraw, w których zainteresowa- 
ie są Litwa i Anglja. Co do sprawy za­
mianowania następcy Bizaustcasa na stano­
wisko posła litewskiego w Rydze, prernjer 
Vo demaras oświadczył, i i  sorawa ta zo-

w-mierzcna w ostatnim ^ r* !e  na mocŁ wjroi ói j stanie zadecydowana dopiero 15 maja pod- 
sadćw, zostanie zastąpiona karą dożywotnich, r o - 1 c;a3 wizyty łotewskiego ministra Spraw Z i- 
bót tiężk:ch s-raw osób pocągnięL ;h do od- j KranjCZPyLh Balodisa w Kownie. Ostatnią 
powiedzialncści 5* twej za pctsjcmn., spizedrż . nnruszVł w-związku z M -alkoholu i podrabianie zraczków poc towych i c - 1  spraw ę premjer porus^ł w iW iąz .u z ia

Wierci i obrazki z kraju.
Budowa kolei Nowogródek-Kolodeczno.

( Tel. od własnego korespondenta z Nowogródka).

płaty skarbowej, zostaną całkowicie um~io;-e. 
Amnestję rozciągnie się również na psoby, h tóre I 
uchybiły -tatutcm woiennyn zmniejszając ka rę 
z-i niektóre przestępstwa tej kaiegorji o £w erć 
lub połowę pierwotnego wymiaru. Natonrast n>e 
zostanie rozciągnięta na takie przestępstwa, jak 
naprzykład za akcję szpiegowską.

— Dookoła ustąpienia kontrolera państw i. 
Z miarodajnych źródeł donosz*, że prokura' r 
Trybunału Najwyższego zwróci, sir do sęiziigo  
śledczego w sprawuch szczególnej ucniosłości p. 
Matajtisa z wr'oskiem zbadania działalności by.e- 
go ki, 'trolera państwa d-ra Milcz as; (tmu o- 
statniemu ma byC wręczony akt oskarieria z pc- 
wodu niewyKOnania rozkazu.

— Nowy kontrole: państwa 1 dyi -/tor 
Banku Rolnego Na nrejsce f W. Matulajtiss., 
który mianowany został, i i c wiadomi; konti o 
Ierem państwa na iriejsce Milcziusa, dyr utorem 
Banku Rolnego -lianowany został naczelny bu­
chalter banKu p. Blyms.

— Aw-^s ministra Obrony Kraju. W związ­
ku z 25-leciem służby »oiskowej. aktem prez - 
denta republiki płk. Daukantas mianowany został 
generałem

— Wyrok w sprawie „puczystów** rosl.ń - 
sklch. W dniu 9-go, 10-go i 11-go b. m. w Ros i- 
niach sąd wojskowy pod przewodnictwem płs. 
Budrewicza rozpatrywał sprawę 16-stu isóboskai- 
żonych o orgarizację spisku antyrządowego. O- 
skarżonych ł ronił adw. przyj. M. Sleźewicz (były 
premjer), ndw. przys. L,oż#łl > n/ły minister „praw 
wewnętrznych, w gabinecie Sleźewicza, jede.i z 
czoło wych s 'c ja ld em om tów 1 adw. przj : Pure- 
nasowa 'by f i posłanka, s. d.) i sza welski ac w. 
Węcławrki. Wyrok zapaai w brzmieniu następują- 
cem: A. Zukausk is 12 lat ciężkiego więzienia, I. 
Dawidajtis l r lat, Grigiszkis, SzauJzitis i Nowo­
grodzki po 8 lat; Szp, «• Banys i L. Z^ega po 
5 lat; Synowt, Birżyms i Petrajtis po 3 fata, Zu­
zanna Piotrowska na i i pdt mku więzienia. 0 -
karźeni B. Zwcga, Pocłowski, Prostoklszyn i 

Krapikas zosta.i uniewimeni.
— Areszty wśród socjal stów Prasa lite *-• 

sku poaaje: W nocy a dnia 10 na 11 b, im. l i ­
kwidowała policja tajna organizację atroanlków 
Pleci" ajtiRf. Na terenie całej Litwy dokonano 
rev izji i aresztowano około 30 osób W powie­
cie kretyngo*kim aresztowano 20 osób, w Kow­
nie — 5 osób z niejakim Sakubonisam na czele. 
W innych powiatach zresatowzno po 2 do 3 osób. 
Przy aresztowanych :na'uzionc mnóstwo nume­
rów orginu Piet :kajtisa .Pirmyn*.

Wiadomość, jakoby aresztowano około 2C0 
osób, nie odpowiada prawdzie.

— Sprawa „szpiega*1 na rzecz Polski. W 
aniu 11 b. m. zap; dl wyrok w sprawie Rcmana 
Murynas :, oskarżonego o szp'egoitvo nz rrte t 
Polski. Murynas skazany został na bezterminowe 
ciężkie wiezienie.

— Zwolnienie 54 clu osób z ooozn 1 on- 
centracyjnego w '.Vumlach W związku z jubileu­
szem dziesii ;ciclecia niep d'egłosci zwolniono na

ozkaz ministra Obr: y Kraju 59 osób z obozu 
koncentracyjnego w Worniach.

— Wysiedlenie nieorawomyślnych ituden- 
tów w Kownie. Na mocy rozporz^dreoia komen­
danta miasta Kowna wysiedlono czterech studen­
tów: Jajorasa. Gabalauskasa, Aaltenisr, l vBuniu- 
lisa. Trzech pierwszych wysiedlono na prowincję, 
czwartego :aś do Woró.

— Vycie-.iki Litwinów amerykańskich 
Ikręż .Estonja*, którym jedzie do L:twy 118

Litwinów amerykaiiSkicb, przybył do Kłajpedy 
15 msja rano.

— Emigracja z Litwy za kwiecień. W 
kw.etniu wyemigrowało z Litwy: do Brazylji 
111 osób, do Argeołyn” — 233.' do Afryki — 109, 
do Kanadj — 23 do Urugwaju — 73, do Ame­
ryki — 89 do Meksyku — ( ,  *lo Kuby — 7. da 
Palestyn/ — 1, ogółem 865 osób.

— Obcy o b ' w .elew Llłw ie W chw ili ooc- 
cnej mieszka na Litwie 13.574 obcych obywateli. 
Amerykanów — 2i)3, Anglików — 83, obywateli 
Argentyny — 2, ALStrji — 80, Jelgji — 2 Cje 
cha Słowacji — 80, Estonji — 57 F ,ncji — 16, 
Finlandji — 19, Gdańsk; — 8, Grecji — 3, Ho 
Unoji — 11, Łatwy — 1189, Palestyny — 12, Pol- 
sk — 9, Persji — 1, Norwegji — 4, NienFec — 
2570, Rumunji — 15, Sowietów — 38, Syrji - -  2, 
Szweci: — 101 bez obywatelstwa (emigranci ro­
syjscy) — dó64

— S e n n  mdowlany w Kown<e. Rozpo 
czął się w Kownie sezon budowlany, o wiele in 
tensywriiejszy, riż w roku ubiegłym W śród­
mieściu poajęici budowę S-miu gir.cchów mu^u- 
wanych 3 ch i 4-c'ętrowy. h. Szereg krmitnic do­
budów uje górne n [trą. Na nra u  mieSciach ma 
powstać około 50 demów drewnianych.

— Statut r>warzystwi Litewsko-Żydow­
skiego Pro* M. Birżyszka i 1. Roblnso opraco­
wali statut Towarzystwa Współpracy Żydo vska- 
Litewskiej.

mianowaniem Buauskasa postem htewskim 
w Anglji- f

Z gadnięiy przez koresp ondentów pism 
z? granicznych co do wyników iitewsko-nie- 
mieckich rokowań, premjer Vokemaras wy­
jaśnił. iż jeszcze w styczriu io3tało osią­
gnięte zasadnicze porozumienie co do za­
warcia układu handlowego. Obecnie rozwa­
ża się jedynie szczegóły układu. Co do u- 
zyskama pożyczki od Niemiec, to Litwie 
niebaidzo o to uhodzi, Przyjmie ons po­
życzkę jedynie na dogodnych warunkach.

Co do zwołania plenum kcnterencji 
polsko-litewskiej, to możliwe są dwie ewen­
tualności. Plenum może być zwołane, kie­
dy wszystkie komisje zakończą pracę, lub 
kiedy komisje m potkajątrudnoś.i i zajdzie 
potrzeba wyjaśnień- Z przyczyn technicz­
nych plenum nie da się zwełzć przed na 
sił.prą sesją Ligi Narodów. O Ile dwie kr 
misje osiągną porozumienie,, a jedoa nie 
osiągnie go, wówczas konferencja bedzle 
chybiona, albo wiem wszystkie sprawy, roz­
ważane przez komisje, mają zwięzek,

— D zM alncść em igrantów  socjali­
stycznych. Prasa litewrta podaje: w pobli­
żu wsi Źadiszki pow. jezioroskfego prze­
kroczyło linję demarkacyjną 5-cfu „agei 
tów Pieczka/tisa*. Dw(6ch z nich na widok 
strażników litewskich zbiegło do Łotwy, 
trzech zaś, a mianowicie August Neselberg, 
Antoni Pikinas i Józef Dziurz’ , zostali a- 
resztowani. Znaleziono przy nich agitacyj­
ną bibułę Piecz^ajtisa, listy 1 i korespon­
dencję,

— P. Klimas — posłem  litewskim 
w Belgji. Poseł litewski w Paryżu p. 
Klimas mianowany zoiU ł również po­
słem litewskim w Belg,?.

—  D okoła wizyty bisaupów litew ­
ski, h w Rzymie Według informacyj mia­
rodajnych, Watykan dał do zrozumienia 
biskupom i tewskim, bawiącym w Rzymie, 
ie  należy zapobiec politykierstwu księży n» 
Litwie.

— Kandydatura p. Bizauskasa na 
pos a litewskiego w
zrzeczenia się przez 
powodu tnoroby stanowiska posła litew 
skfcgo w Londynie, — wymienia sfę kan­
dydaturę p. Bizauskasa, obecnego posła li­
tewskiego w Rydze.

— Przybycie p. Bizauskasa do K o­
wna. Poseł litewski w Rydze p. A. Bizaus- 
kas przybył w dniu 11-go b. m. do Kow­
na, skąd uda się do Londynu na stanowis­
ko pusła i ministra pełnomocnego. Nomi- 
c 1 .ja nowego posła do Ryg! j.szcze nie 
nastąpiła. Sprawa tu stanie się aktualną z 
chwilą przybycia do Kowna łotewskiego 
ministra spraw za granicznych Balodisa.

. — Nowy puseł szwedzki w Kow­
nie. Dotychczasowy poseł szwedzki w Ko­
wnie p. Unden przeniesiony zestaje na in­
ne stanowisko, zaś do Kowna przybędzie 
na jego miejsce ebeeny postł królewski 
w Wiedniu i Budapeszcie p. Reuters*ad.

Jak już podawaliśmy w jednym z po­
przednich numerów naszego pisma proje­
ktowaną jest budowa kolei szerokotorowej 
na llnji Słonim -Nowogródek- Szczorse • 
i wieniec-Mołodeczno. Sprawą tą b. żywo 
interesuje się wojewoda nowogródzki p. 
Beczkowicz, który poczynił w tvm kierun­
ku odpowiednie ’ starania u władz central­
nych w Warszawie, kot ferując 1 minist­
rem Romockim i v!cemiristrem Czapskim, 
którzy obiecali wspomniany : projekt przy­
chylnie potraktować. ’ 1

Ministerstwo Komunicji zarządiiło już 
wstepne badania terenów, na których ma 
być wyznaczona trasa kolei. W związku z 
tern wstrzymano rozszerzenie wąskotorowej 
kolejki z Nowojtlni do Nowogródka, gdyż 
z chwilą kiedy budowa linji kolejowej na 
linii Mołodiczao-Nowogródek n?biera reai 
nych kształtów, i rozszerzanie tej kolejki

staje się tem snmem bszprzedtniotowem. 
Ostatnio zainteresowały się tą sprawa 
sfery gospodarcze, eksploatujące tereny leś­
ne na terenie woj. nowogródzkiego oraz 
na terytorjum sowieckim, obiecując po­
kryć 20 oroc. kosztów budowy kolei. Pozo­
stała część kosztów zostałaby pokryta przez 
wypuszczenie listów zastawnych, które zo­
stałyby przez przemysłowców umieszczone 
na rynku angielskim.

Zdaje się 1 legać wątpliwości, że 
mzyjczd w dniu , onegdajszym posła St. 
Zjedn. Lw Warszawie p Stetsona do No 
wogródka pozostaje w związku z tymi sze 
rokim pianami . kolejowym’, które mogą 
podnieść , gospodarczo Nowogró iczyzrę. 
Widocznie poseł St. Zjedn. Stetson zamie­
rza na miejscu się r0zejrztć, jak daleko 
może się na terenie Nowogródtiyzny za­
angażować kapitał amerykański.

Uniwersytecka szkoła P ielęgniarek 
I Higjen’rtck  w Krakowie

orwiera nowy kurs dn 1 września b. r. NaUica 
trwa 2 lata. Przyjmuje s'ę tylko internistki. W>- 
Kształcenie: 6 klas giirna: ,alnych lub conajmniej 

równorzędne.
Zgłoiztnia Dyrekcja U.ii ^ersyteckiej Szkory Pie­
lęgniarek i Hiąjenistek, Kraków, Koeernika 23.

151’ 1

Jan Bułhak
A R T Y S T A - F O T O  G R A F ,
Jagiellońska 8, telefor 968,

KRONIKA MOŁODECZAŃSKA.
— Ruiny pom onopolowe ,w M oło- 

dccznie. W związku z zamieszczoną przez 
nas w Nr 102 „Kurier" Wileńskiego" ż 
dnia 6 b. tn. notatką p. t. „O ruiny po- 
monopolowe w Mołcdecznie", wyjaśnia 
nam Dyrekcja Państwowego Monopolu 
Splrytusć>wego w Wilnie, że część niezabu­
dowanego placu w Mołodecznie zostanie 
odstąpiona sejmikcwi powiatowemu na bu­
dowę szkoły rzemieślniczej oraz, że w mie­
ście tem nie przewiduje się btrdowa wła­
snej wytwórni. Natomiast po wyremonto­
waniu niektórych gmacnów powstanie tam 
Hurtownia P. M. S

— O Słko/ę rzem ieślniczą w ł .o  
łodecznie. Pod prze-odnictwerr d-cy 86 
p. p. — p. ppułk. S. O Bodańikiego od­
było się zebranie organizacyjne Kon* ta 
Budowy Szkoły Rzemieślniczej w Moło­
decznie I jednocześnie uchwalono ortygo- 
iowzó i rozesłać do uszystkfeh mlasf i 
gmin Rzeczypospolitej „cegiełki* na budo­
wę wspomnianej szkoły.

v  W najbliższych dniach wydana zostt- 
nie odezwą do społeczedstwz, wzywająca 
do składania offar na ten cel.

KRONIKA ŚWIĘCIAŃSKA
— Egzam in dojzzułości w sem i- 

na/jum nauczycielskiem. W dn. 2.9 maja 
r. 'a odbył się egzamin dojrzałości w Pań- 
stwowem Seminarium Nauczycielskiem mę- 
skiem w Święcianach.

Dopusrczono do egzaminu 35 abi­
turientów oraz 2 eksternistki. Wszyscy kan­

dydaci egzenln dojrzałość? złożyli, 
j — Egzumin wstępny do Semina: jum. 

Londynie. W obec' Dyrekcja Państw. Semjnsrjum Naucz, mę- 
p. Dobkiewiczlusa z skiego w Święcianach • niniejszem podkje 

do wiadomości, że egzamin wstępny dla 
Kandydatów na kur3>: wstępny, i i kilku 
na kurs li— odbędzie się w dn. 25, 26 i 27 
czerwca r. b.

Podania przyjmowane będą do dn. 
20.V1 r. b.; do podania pabiy ’ dołączyć: 
1) własnoręcznie napisany życiorys, 2) me­
trykę urodzenia, 3) świadectwo powtórne­
go szczepienia ospy, 4) ostatnie świadectwo 
szkolne i 5) świadectwo mo, aluości, jeżeli 
kandydat nie zgłasza się bezpośrednio z 
innej szkoły. Ponadto od kandydatów na 
kurs 1 i li wymagana jest znajomość jęz. 
litewskiego i niemieckiego. i

KRONIKA PODBRODZKA.
—  Stra jk  w Podbrodziu. Robotnicy 

tartaku parowego sp. akc. „Baranowo* ? 
Podbrodziu strajkuję od dnia 7 maja r. b. 
w liczbie okcło 60. Elektrownia, która ob­
sługuje miasto również była nieczynną do 
dn. 15 maja r. b. i tylko na skutek inter­
wencji władz i pana starosty świędańskle- 
go robotnicy zgodzili się uruchom’ć elek­
trownię na użytek miasta. Strajk ma pod­
łoże ekonomiczne i robotnicy za pośred­
nictwem Związku Rob. Drzem. Drzewnego 
żądają 30 proc. podwyż&i. Strajk zaostrza 
się ze wzgięfu na nieprzewidziane stano­
wisko Zarządu tartaku, który odmówił per- 
traktacyj ze Związkiem.

jw  Oiębokiem przystąpiła ostatnio ao oży­
wionej akcji na objętym przez sienie te­
renie,. i

Niezależnie od normalnych swy^h 
czynności, jak przyjmowanie wkładów, po­
czynając od jednego złotego z oprocento­
waniem od 6 do 10 proc. w storunku 
rocznym, załatwiania zleceń, jak k-sowvch 
weksli listów przewozowych i t. p. Kasa 
ta wydaje krótkoterminowe ; pożyczki dla 
drobnych i średnich rolników, nieprzekra- 
czające jednak 1.200 złotych.

Ponadto Komunalna Kasa pow. dziś- 
r leń kiego wydaje kredyty długoterminową 
na cele specjalne, jak na osadnictwo, wf-L 
kjiniarstwo, zalesienie nieużytków, popiera-1 
uie gospodarstw nasiennych, scalonych i t.d 

Zgłoszenia o pożyczki należy składać 
w urzędach gminnych.

od godz, 9—6.
przyjmuje
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Kuny I p i t o l i  reolonalne w nku 1928'
Sekcja Powszechnych Uniwersytetów 

Regionalnych Z. P. N. S . P orgenizuje w 
czasie 'eryj letokh r. b.‘-

1) w Trokach (Powszechny Uniwer­
sytet Rfg'onalny im. A. Mickiewiczc) dwu­
tygodniowy kurs uniwersytecki — od 8 do 
21 .lipcfc —  poświecony antronogeogrrfii 
ziem b. Vv. Księstwa Ldewskiego; wyałady. 
urozmaicone wycieczkrml pc } Trokach i 
Wilnie, Doprowadzą pierwszorzędne siły 
naukowr,

2) w Zakopanem (Powszechny U ni 
wersytet Regjcnalny im, St. Witkiewicza) 
dwutygodniowy kurs uniwersytecki— od 13 
do 26 lipca— poświecony wycieczkom geo- 
graficzno-DrzyroJniczym po Podhalu; tema­
tami wykładów będą marszruty wycieczek 
geologicznej, florystycznej, faunistycznej i 
t. d.— poczem praktycznr zapoznanie siy 
z danern zagadnieniem ~a wycieczce pod 
kierunkiem prelegent"; urozmaicony pro­
gram kursu i samo Zakopane niewątpliwie 
śoągni dużą ilość uczestników;

3) wycieczkę historyczno-literacką 
oc 22 ’o 28 lipca (bezpośrednio po kur­
sie w Trokcch) p o ’ W ileńszczyźnie i No- 
wogrddczygnie, aa Której uczestnicy będą 
mieli sposobność bliższego poznania pod 
kierunkiem fachowców stron, związanych

twórczością Mickiewicza, Zana, Chodźki, 
Syrokomli i t. d ;

4) wycieczkę historycLao artystycz 
nę od 2 dn 12 sierpnia po Krakowsklem 
ze szczegóroweir. zwfeazeniem Krakowi: \ 
iego zabytków.

Zapisy przjjnr.ujtt i udziela informa­
cyj biuro Sekcji P jw s z . Jn tv e r . Regjon 
Zw. P. N. S P .— W arszawa, ul. W spól­
na 23. m. 12.

KRONIKA GŁĘBOCKA.
— Komunalna Kai a Oszczędności. 

Komunalna Kasi* powiatu dciśnleńskiego

KRONIKA WOLOŻYŃSKA
— Dnia 14 b, n. zastrajkow taJ robotnicy 

tartaku p. Jeweic wskiago w żirdelach koło Wisz- 
n=“wa w pow. wołozjnskim. Strajkuje zgórą 500 
roboiników. Strajk wynikł na tle wstrzymania 
prz“ : zarząd tartaku wypłaty zarobków robotni­
czych. Dyrekto zy tartaku wyjechali, pozostawia* 
jąc traikuiących robotnikow ich wtasnnmi' loso­
wi : oświaaczając, że na wypłrtą niema pie­
niędzy.
* . Zaznaczamy, że podobne incydenty ąaa-

rzają się od jakiegoś czasu perjouycznie w Sar­
delach i na tem tle i początkach biegłego mię- 
siąca wynikł formalny bur'  robotników, i któ­
rym udział brało zg6rą 4 tysiące robotników 2 
okolicznych lasów 1 wyręaów.

Utrzymywanie stale takich nastrojów, 
wiburrania pośród robotników przez administra­
cję .Sitaku agaża bezpieczeńs wu r blicznamu 
i dlatego ttź uważamy, że energiczna iuterwencja 
władz w kierunku siałego regulowania Wypłat 
zarobków robotnikom w Żardelach jest nardziej, 
niż wskazaną.

Jak się dow.sdujemy, Inspektor Pracy wy­
jechał w !niu dzisiejszym 4o Żardel, celem zli­
kwidowania zatargu. -

KRONIKA KOŁOSOWSKA.
— Banda rzekom ych woisKOwydi. 

Przed kilkoma dniami podawaliśmy o  uję­
ciu w rejonie ' Kołosowa 3-ch osobników 
w mundurach wojskowych, którzy chcieli 
się przedostać do Rosji Sowieckiej, pr>.;y- 
czem dopiero po stocienfu z nimi regular­
nej potyczki, której wynikiem było zabicie 
jednego z uciekających, udało ?!ę władzom 
K. O. P. ich aresztować.

Jak się obecnie wyjaśniło, ares»to«?a- 
nyini osobnikami * w mundurach wojsko­
wych byli: zabity, w mundurze plutonowe­
go— Kazimierz Woliński, oszust i defrau­
dant w pewnej szwedskiej firmie maszyn 
rolniczych, w mundurze porucznika — za­
wodowy złodziej kolejowy, Tadeusz Wi­
niarski i trzeci, rzekomy plutonowy, zde­
klarowany komunista, Edv.ard Bekus

Szajka ta przebrała się specjalnie w 
mundury wojskowe w tym celu, nby ła­
twiej można się było nrzekraść przez gra 
nice.

KRONIKA STCŁPECKA.
* —  Oczyszczanie Koryta Niemna. 

Przed kilku dniami przyjechał do Stołpców 
specjalista, któremu powlerzoro oczyszczę 
nie koryta Niemna ze szczątków żelastwa, 
słupów i t. p. pozostałości po zniszczo­
nych mostach. Oczyszczanie koryta Niem­
na petrwa około miesiąca i dopiero do 
tym czasie Niemen będzie w tym punkcie 

1 nadawał się do wszel >kfe| żeglugi.

M i i a i e  Zw iano I M i l d f  fu i ls U e i .
- Komlsarjat Rządu 1 m. Warszawy za­

wiesił d. 16 b. m. działalność zarządu głów­
nego oraz oddziału warszawskiego związ­
ku młodzieży rosyjskiej (Objedinienje Rus- 
skoj Mołodieży). Zawieszenie działalności 
ndstąpiło w związku z docnodzeaiem w 
sprawie zamachu dl prezesa mlsil handlo­
wej Z. S  R. R., Lizarewa. Okrzało się 
bowiem, iż niektórzy członkowie organiza­
cji działali szKodliwie dla Państwa Pol­
skiego.

Poza likwidacją związku w Warsza­
wie, komisarz rządu występuje do mini­
stra cpraw wewnętrznych i wnioskiem o 
zupełne rozwiązauk organizacji na terenie 
całej Polski.

RUCH STRZELECKI.
— Ł iy c ii ■ strzelców S Obwodu 

dziśnieńskiego. Związek Strzelecki powia­
tu dziśnieńskiego t. j. rejon komoanljny 
obeimuie m. Głębokie i wsie Gwozdowo, 
Prypi«irno i Obwód Berezwocki. Kompanja 
liczy 125. członków. Plutony razem 24f> 
członków, kompanja posiadc 3 świetlice, 
sprzęt sportowy, umundurowanie i trochę 
ubrań sportowych

Przeglądając bl?ans pracy , od listopa­
da 1927 toku dc ( chwili obecnej, śmiało 
stwierdzić można/ że cz;is ten zmarnowa­
nym nie był, bowiem wyniki pracy są zbyt 
widoczne. Vysła..ie 3 strzelców na kurs 
instruktorski do Wilna, otwarcie świetlicy 
w Głębokiem i Plisie, zakupienie sprzętu 
do świetlic, gier, książek do bibijoteki od­
działowej, urządzenie balu m. cele zaku­
pienia umundurowania dla Lompanji strze­
leckiej i cały szereg ulepszeń ■ w org«ni- 
kacj’— świadczą o  pozytywnych rezultatach 
pracy.

< Ni święta Wielkanocne, staianiem 
ob. kon-panijntgo jó z tfa  Gumińsklego od­
było 3ię uroczyste święcone, urządzone w 
Sł.ietllcy Oddziałowej w Głębokiem, które 
swą obecnością zaszczycili starosta Marjan 
J -  ikowski, ob. komendant obwodu Gusiaw 
Szwigier i preze* oddziału ob Olgierd 
Stetkiewicł.

Po świętach, cheć dnie chłodne i 
dżdżyste, kompania raźno zabrała się do 
ćwiczeń, nakiesilwszy sobie ■ Jzeroki plan 
działalności' kulturalno-oświatowej, którą 
jak dotąd, konsekwentnie realizuje, w czem 
jej pomaga nauczycielstwo m iejs .ov e ( % 
czynnym i ruchliwym inspektorem szkol­
nym ob. Wiktorem GrygiewsKim na czele. 
Komendant obwodu ob. Szwiger z zastępcą 
i kompinijnym ob. Gumińsli dokład.ją 
wszystkich strrr fi, by pruca nie utykała B. 
wiele pomaga związkowi w ojsko.

ralnt^o rozwoju tylno w wolnej, niepodle­
gła) i potężnej Polsce. Poza Poliżą są 
narażeni na ciężką niewolę moskiewska lub 
pruską. Więc Polska, dając im taką swo­
bodę, jakiej nigdy nie dawali im Piusacy 
nni Moskale, pociąga ich ku sobie-i ułal 
wia przebudzenie się jednolitej świadomości 
narodowej polskiej w plemionach między 
Odrą a Dnieprem, mówiących Lcznemi na 
rzeczami.

Dlatego nie jestem przeciwnikiem 
szkoły białoruskiej, litewskiej lub żydow­
skiej, jeśli tyl;cc ala niej istnieją prawdzi­
wie wykwalifikowani nauczyciele. Ale 
nadużyciem jest, gdy pod mianem biało 
rusFiej stwarza się a^kołę moskiewską, lub 
[dy zamiast hebrajskiego używa się bącź 

żarsjenu, bądź moskiewskiego języka. Oczy­
wiście w tych jznołarh język polski, lite­
ratura polska, hfsiorjs polsaa powinny być 
nauczane przez Polakow, znających narze­
cza swych uczn Ow, objaśniających w tych 
narzecz ch truaności polskiej ’ mowy, lub 
orzez B ałoruslnów, Litwinów, Żydó'*7, zna­
jących debrze jęiyk polski.

To jest minimum wyn ag*ń ze stano­
wiska jedn śc. psfistwowe1. € o  dr ko i  io- 
ła, to gdzfekc'wiek znaczna mnie kz ść mó

wi jakiii ś innym językiem niż polski, po­
winna istnieć możność słuchania kazań I 
nauk w tym języku. Ale są izę, że decyzję 
w tej mierze należy z pełnem zaufaniem 
zostawić władzom Juchownym, ki5re mają 
po temu więtszą kompetencję, niż wiadze 
świeckie lub publicyści.

Jeśli chcemy zachować w życiu zdy­
skredytowany wyraz nacjonalizm, określa­
jący nienawiść plemienną w sensie, w ja- 
*lm ten wyraz używa <v dziele swem „Na- 
tionalism" Rabiadranath T>gore, to musi­
my od nacjonalizmu odróżnić usprawiedli­
wione aspiracje narodowe, cechujące ży­
cie nowoczesne. Tysiące plemion, z któ­
rych każde v alczy z najbliższymi sąsiada­
mi, powoli i stopniowo od kilku stuleci 
przeobrażają się na daleko mniejszą ilość 
narodów, pod wpływem ideału powołania 
narodowego, głoszonego przez natchnio­
nych wodzów duchowych.

’esi to ruch duchowy, wykluczający 
wszelki przymus materjalny. Za ojca tego 
mchu można uznać Danta, który jedność 
Itaiji głosił na sześć wieków ptzed Mazzi- 
nim Carourem i Garibaldim. U nas prze­
wożenie podz^fu kraju na dzielnice, do­
konanego przez Krzywoustego, zostało do ■

kou^ne przez króla Przemysława, korono­
wanego za zezwoleniem papieżr w 1295-m 
roku przez arcybiskupa gnieźnieńskiego 
Jakóba SwinKę Władysław Łokietek i Ka­
zimierz Wielki urzeczywistnili aspfrccje 
Przemysława i Świnki, a królowa Jadwiga 
rozszerzyła je  przez sve małżeństwo na 
Ruś i Litwę.

Małżeństwo Jadwigi z Jagiełłą nie 
było pospolitym aktem dynastycznym, gdyż 
jednocześnie skojarzyły -i<; liczne rody li­
tewskie i ruskie z polskimi— było to mał­
żeństwo ludów, zespolonych w jedności 
na wyższym poziomie narodu.

Ta dążność do jednoczenia ludów w 
narody, teoretycznie wyrażana przez Dau- 
ta. priktyczn,e najp uód urzeczywistniona 
w Polsce i Francji (przez* wygn itiie An­
glików pod wodzą joanny d‘Arc w XV 
wiezu), rozwija się w dalszym ciągu. Do­
prowadziła do zjednoczenia plemion, za­
mieszkujących półwysep Apeniński w na­
rodzie włoskim, do zjednoczenia Czechów 
i Słowaków w państwie czechoslowackiem, 
do zjednoczenia Serbów i KroatóW, Dal- 
matów Słoweńców w państwie jugosło­
w iańskim . Doprowadzi napewno do zje­
dnoczenia PrusLków, Bawarczyków, Austria­

ków i Szwajcarów niemieckich, a prawdo­
podobnie także Holendrów w państwie 
niemieckiem

Ruch ten rośnie powoli, j.Jtpy pod­
ziemnie, ale nic go nie powstrzyma, gdyż 
jedność ludzkości niezbędna dla opanowa­
nia planety, nie da się złożyć z chaosu 
zwalczających się i nienawidzących się wzi 
jemnie plemion, tylko jedynie z ograni­
czonej ilości narodów, z którycn każdy 
miałby swoje powołanie, zgodne z p o co  
łaniami innych narodów, tak jak  funkcje 
fizjologiczne różnych organów ciała jedne­
go wzajemnie się uzupełniają i popier ą.

T o  dążenie do krystalizacji na-odc 
wej, oparte jest na miłości ideału, a nie 
nu nienawiści plemiennej, więc treeba je 
od zaborczego nacjonalizmu odróżnić. Ale 
też trzeba zrozumieć naukę, damą nan 
przez sto pięćdziesiąt ostatnich lat historji, 
że naród i państwo to są dwie rzeczywf- 

tości różne, I że istniejące państwa tylko 
w bardzo wyjątkowych wypadka h są tak 
nsrodowe, 2ak państwo francuskie lub pań­
stwo włoskie.

Czechosłowacja w obecnej swej po­
staci się nie utrzvma, jeiii się nie zespoli 
najściślej z Polską, ttk  jak kiedyś Rui i

Litwa. Ta wyższa jedność, wynikająca z 
unji Słowian zachodnich, może nawet u- 
tracić miano Polski, jak przejściowa Cze­
chosłowacja wyrzekła się nazwy Czech, ale 
będzie ona dalszym ciągiem Polsk histo­
rycznej i zaba/nieczy woiność kulturalnego 
rozwoju wszystkich ludów . żyjących w tej 
rozszerzonej Rzeczypospolitej, sięgającej od 
Rvgi, Libavy i Kłajpedy dc Odessy, od 
Pragi Czeskiej do Kijowa Mińska i Dynr- 
burga ' .  .

Mniejsza o to, czy naród, rozkwita­
jący ni tej przestrzeni; będzie, jeszcze się 
nazywał pohkim, ale wszystkie ludy sjed- 
noc70nu między morzem Czarnem a Bał- 
‘ykiem  dla wzajemnego zapewnieni? so­
bie wolności I niepodległości, napewno nie 
znajdą innego wspólnego języka dla wza­
jemnego porozumienia si.. iak mowa ko- 
chanowshiego. Skargi, Mickiewicza. S ło­
wackiego, Krasińskiego, Norwida 1 Wy­
spiańskiego. T r  jest powołanie do spełnie­
nia ogromne, przerastające wszelkie cia: ie 
nacjonalizm]’ I hakatyzmy: obrona cywili­
zacji europejskiej przed wschodnim despo­
tyzmem i aziatyckiem barbarzyństwem.

, W. 2*ito*ławakl,
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Uniewinnienie Bispinga w Grodnie.
GRODNO, 19-V. (Tal. wł.). Dziś, 

wileński Sąd Apelacyjny ni sesji wyjazdo­
wej w Grodnie rozpatrywał sprawę ordy­
nata Blsptaga, oskarżonego o dokonanie 
zabóistwa z premedytacją oraz spalenie 
wsi. Wypadki te rozgrywały się w czasie, 
kiedy armja niemiecka cofała się z Gro- 
dzieńszczyzny i lada dzień spodziewano 
się inwazji bolszewickiej. Oraynzt Bisping 
zorganizował wówczas obywatelską straż 
bezpieczeństwa, za pomocą której utrzy­
mywał porządek w Grodnie i w okolicz­
nych wsiach.

Był to jednak okres rozruchów chłop­
skich, ktedy napady i rabunki dworów by­
ły na porządku dziennym. Kiedy więc dwaj 
żołnierze niemieccy snrowzdzili do Bbpin- 
ga chłopa, który w przeddzień brał udzi3ł 
w napadzie rabunkowym, B-sping wystrza 
łem z rewoiweru porbawił go r.ycia. W 
kilka dni później ordynat Bisping puścił

któ-z dymem całą wieś (54 gospodarsiw) 
ra zrabowali, jego meble.

Prokuratura w Grodnie, wycnodząc z 
założenia, że jak w jednym tak i w dru­
gim wypadku Bisping dopuścił się samu- 
sądu, pociągnęła go do odpowiedzialności 
karnej. Sąd Okręgowy w Grodnie unie­
winnił Bispinga.

Od tego wyrcku odwołała się pro­
kuratura do Sądu Apelacyjnego, który w 
dniu dzisiejszym również Bispinga unie­
winnił. Bronił oskarżonego mec. Terli­
kowski.

Sąd w obu instancjach  w ychodził z 
założenia, że

KRO NIKA
Dcii; Bernardyna Senefisk. 
JuSroi Wenate M.

Wschód słońca—g. 3 /n. 14 
Zactóti . „ g. 19 m. 15

O SO B IST E .

— Min. Konarzewski w Wilnie. Wczoraj 
rano w sprawach służj JWych przybył do Wilna 
wicr minister Spraw Wojsko wych gen. Konarzew­
ski, któi y między innemi odbył w U rzędzie Wo­
jewódzkim konferencję w sprawie odstąpienia 

. . i przez wojskowość pAcu przy ogrodzie po-Bernar-
W krytycznym cca® P UlTł-y* j dyńskim Targom Półn. Wieczorem p. gen. zaszczycił

m ac w posłuchu masy ch łop skie  in a cz t, swąihecnoSciączanu.k_wę1urzą0»oną przezS.ow. 
byłonie Dyro można.

W ten sposób ordynat Bisping po u- 
niewinnieniu go w sprawie zabójstwa 
Druckiego Lubeckiego i po dzisiejsiym 
wyroku ir*a sorawy karne pdza sobą

Pc p o i ł  prot. di. iHistj Joiejko.
Na skutek zaproszenie kiltu organi- 

zacyj odbyło się w dniu 5 maja r. b w 
g J i  Państwowegn instytutu Pedagogiki 
Specjalnej W Warszawie pierwsze posiedze­
nie Komitetu uczczenia zasług prof ń-T. 
Józefy Joteyko, zmarłej dnia 24 kwietnia 
1928 r.

Na posiedzenie to przybyło kilkadzie­
siąt o só l ze sfer naukowych, politycznych 
z instytucyj społecznych i t. d.

Posiedzenie miało na celu porozumie­
nie się co do sposobów uczczenia patrkci 
prof. d-r J .  Joteyko oraz asznajemienii 
szerokich mas społecznych z jej zasługami 
na polu społecznem i naukowem.

Postanowiono na jesieni roku D ieżące- 
go zorganizować uroczystą akademię i 
przystąpić do zbierania m sterjtłu w celu 
wydani* książki zbiorowej o jej życiu i 
oracach Pozatem postanowiono zbierać 
fundusz na wydanie w jęryku polskim wy­
boru dzieł Józefy Joteyko, oraz ufundo­
wania instytucji naukowej jej imienia.

Wobec tego Komitet zwraca się do 
wszystkich organizacyj i instytucyj pragną­
cych wziąć udział w pracach Komitetu, aby 
akces swój zgłaszały .n a  piśmie do pre­
zydium Komitetu (M. Grzegorzewska, Plac 
Trzech Krzyży 4—6), oraz dc wszystkich 
organizacyj i cgółu społeczeństw*, aby, 
dając wyraz zrozumienia zasług tego wiel­
kiego uczonego i wielkiego obywatela, 
wpłacało na ten cel sumy na rachunek P. 
K. O. Nr. 17.399

Redakcje wszystkich pism proszone 
są O przedruk niniejszej odezwy.

Mi mutf l H- M M i  
itwawe) Lolerji D u r n i .

Pierw?ty dzień ciągnienia.
W pierwszym dniu ciągnienia 1 kl 

17 ej Pol. Państw. Lot. Kl. główne wygra­
ne padły na następujące numery:

15 tys. zł. -  ■ 8 'JO d,
5 tys. zł —  45133,
2 t,S . Zł. —  20782,
1 tys, zł. — 41118.

Po 5 0 ) %l—132058, 104728, 119904, 
400 =1.—*22 , 1171, 17693, 49918, 

56036, 149021, 151814
300 zł. —  1781, 3812, 10765, 32581, 

45841, 48065, 5^938 62064, 77390.99312, 
99448, 136158.

200 z ł .- 2 7 3 1 3 ,  4231, 45406, L06ot3 
5497ó, 67633, 68U84. 73787.84931, 102958 
103922, 106B68, 116636, 130081, 131252, 
136076, 148372, 149372

Ś. t  P-
Michał Dziadowicz.

Do? borczyków w górnej sali hotelu .Europa 
poczem późnym wieczorem odprowadzony grem- 
ja nie przez wszystkich zebranych odjechał do 
Warszawy.

Wyji zd prezesa Wil. Izby Kontr. Pań- 
sti iwej. Prezes Wileńskiej izby Kontroli Pnńst" a

■ p. Jan pietraszewski wyjeżdża w dniu dzisiejszym
■ na dni kilka do Warszawv w sprawach s I u ż d o -
’ wych.
. Zrstępować panu prazesa oęazie w ice-pre­

zes Izby p. Zenon Mikulski.
M IE JSK A .

Ważne dla p p. urzędników!
Na RA TY 1 0 -d o  m ie s ię c z n e

firmy

„ S T E f r
wScm ri?' N. Glezera

Gdańska d, teł. 421. 1563

ROWERY

Ś. p. Michał Dziadowicz urodził się 
we wrześniu 1898 r. w Sandomierzu gdzie 
ukończył gimnazjum filologiczne. Studja 
wyższe odbywał na uniwersytecie w P o­
znaniu i Wilnie, gdzie był asystentem przy 
Katedrze Etnologji.

Juz za czasów najmłodszych lat czyn­
nie pracowił na polu spcłecznem na (are­
nie szkoły oraz w swoiej rodzinnej wiosce 
w Sandomierskiem, gdzie do dziś dnia roz­
wijają się instytucje kulturalno-oświatowe, 
przez niego założone. W Wilnie był zało­
życielem i pierwszym prezesem 
logicznego studentów Uniwersytetu Stefka? 
Batorego

Jakże suche 1 bez wyrazu wydają się 
słow ą, gdy się ma mówić o duszy ludzkiej.

Ś. p. Michał Dziaaowicz był jedno 
stką nieprzeciętną ze względu na swoje 
zalety duchowe i moralne: sumienny, nie­
zmordowany J cichy pracownik, najlepszy 
kolega, łączył w sobie ogromne zalety du­
chu z nieocenionym charakterem i ?, wlel- 
ktem zamiłowaniem do pracy naukowej. Ci, 
którzy z Nim pracowali, znali Jego nie­
zwykłą dobroć, uczynuość i s ateiność, 
znali Jego skromność i niechęć do wysu­
wanie się na plan pierwszy*

Po ukończeniu pracy doktorskiej był 
w przededniu składania ostatecznych egza­
minów. Nurtując* go gruźlicą już od kil­
ku miesięcy zmusiła go do zupełnego 
przew inią pracy.

Wiadomość o Jego śmierci boleś de 
dotknęła Jego przyjaciół i kolegów.

Cześć Jego świetlanej pamięcil Pozo­
stanie ona na zawsze w sercach tych, któ­
rzy Go zndi,

b i l e ii.
Zamknięcie hurtków T -w a Szko­

ły Białoruskiej
Decyzją starostwa powiatu wilejskie- 

go zostały zamknięte koła białoruskie, zor­
ganizowane przez T-wo Szkoły Białoru­
skiej w Porkach, Kolowiczarh, Osipowi- 
czach i Źołkach. Zamknięcie miało nastą­
pić na skutek pewnych uchybień natury 
prawnej, jrkich dopuściły się kierownictwa 
[61 W sprawie tej imerwenjował u staro­

sty powiatu wilejskiego poseł białoruski p 
Wołyniec.

Prośba gimnazjum białoruskiego.
Kierownictwo gimnazjum białoruskie­

go w Wilnie zwróciło się z wezwaniem do 
Kad Gminnych województw wileńskiego i 
nowogródzkiego o przyjście z pomocą fi­
nansową, znajdującej się w ciężkich wa­
runkach materialnych, młodzieży gimna­
zjalnej.

S P R A W Y  S Z K OLNE.

— Egzamina w- ępne. Koedukacyjne Gim­
nazjum im. Tad. Czackiego z prawami podaje do 
wiadomości, iż egzaminy wstępne w lei minie 
przedwakacyjnym do wszystkich 8 klas rozpoc? 
ną się dn. 26 czerwca b. r.

Per".nie wraz z dokumentami przyjmuje, 
oraz udziela szcze rółowych informacyj kancelaria 
■v godzinach szkolnycu przy ul. Wiwuiskiego i3. 
Gmach własny Gimnazjum.

— Egzrmina z rysunków. Państwowa Ko­
ni jsja Egzamin : :yjna przy !*7ydziale Sztuk Pięk­
nych U S. B. dla c&zamind.. z rysunku, Rko 
przedmiotu nauczania w szkołach średnich ogól­
nokształcących i seniparjach nauczycielskich 'a- 
daje dc riadomości kandydatów, życzących seb e 
przystąpi..' do egzamini. w terminie letnim, że po­
dania o dopuszczenie do egzaminu wraz z załącz­
nikami należy siad ać na ręce Przewodniczącego 
w Dz okanacie Wydziału Sztuk Pięknych najpóź­
niej do dnia 1 czerwca r. b.

ZE 2 W iĄ 2 . I S T O W A K 2 .

0

Wileński Spółdzielczy Bank Ludowy
„Drobny Kredyt" Gdańska Nr. 1.

Udziela pożyczki pod weksle i zastaw papierów procentowych. Załatwia 
wszystkie czynności w .akrer bankowości wchodzące, Drzyjmuję na opro­

centowanie wkłady i droom sumy na ksiąze-zki oszczędnościowe,
oraz prowadzi sprzedaż DOLARÓWEK na raty.

Przy złożeniu zadatku i 1 - szej raty wjgrrna należy do kupującego.
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— Wie< Bezparty jnego B io tu  Wsp. 
z Rzfidem. W niedzielę dnia 20 b. n.. o 
godzinie 13 w sali kina „Helios* odbędzie
sie sprawozdawczy wiec poselski, na któ­
rym wygłoszą przemówienia posłowie Bez­
partyjnego Bloku Wcpółpracy z Rządem 
pp.: St. Brokowski, 6 . Podoski 1 Wł. Ka­
mińsk1.

— Z posiedzenia K_.nlsjl Technicznej. W 
ubiegły piątek w lokalu Magistratu odbyło się 
pos.edzenie miejskiti Komisji Technicznej, na 
którem < m; wiano kolejność robót irwestycyjnych 
i potrzebnych na ten cel kredvtów. W >b«e , a . 
dzo szczu, rych zasobów pieniężnych, jk i-  ni w

P ł*  chwili obecnej rozuorząi .a Magistrat sdscydowa
i\ora c i n c -  „o na roboty kanalizacyjne na okres najbli szy

przeznaczyć sumę 300000 zł., na r-moU zaś wo- 
dociągowe 69000 zł.

Pcz tern zatwierdzono sporządzone ostatnio 
plany budowy rzeźni miejskiej i n iachu  szkoły 
powszechne* na Antokolu. Zi ii wicrdzenie planu 
cjdowy pie„arni mechanicznej zeTzględó* tech­
nicznych lroczono do dria i u czerwca b. r.

W atrę dla wyjeżdżających na letniska.
7 ydział Elektryczny zawiadamia, że wszyse, 
abonenci korzystający ze światła na ryczałt lub z 
liczniku, proszeni są o zaw.-domienie Wyaziału 
Elekrycznego o dniu wyjazdu na wakacje i nie 
korzystania ze światła jak również o _mnie,s j - 
i u w mieszkaniu ilości lampek, a to ze względu 
r wystawienie rachunków i uniknięcia później­
szych rek imacyi.

aklamacje bez tych zawiadomień nie bę­
dą uwzględnione.

— Regulacja mi jta . W dniu 18 b. m. pod 
przewodnictwem architekta miejskiego inż. Na 
rębswego odbyło się posiedzeń)■ Rady do spraw 
architektury i urbanistyki m Wilna. Om.wiano 
sprawę reguł ulic, ogrodów i placów miej­
skich ze szczególnemuw-glednlenieni śródmieścia. 
W sprawie tej zdecydowsj j  i igłosif konkurs na 
sporz»zdi.eni£ planu regulacyjnego.

Niezależnie od oowyższec wydelegowano 
z ramienia Magistral" inż. Waliekh do War­
szawy, Poznania, Bydgoszczy i Torun.a ik  i - 
poznania się z regulacją miast tamte *z' ch.

— Konferencja w spm rle Targ v Pói 
nocnych. W_ amu 1° b. n , odbyła się 1 Urzędzie 
W i wódzkim w obecności zastępcy p. wojewody 
p. W, Dworakowsk ego, konferencja w sprawie 
pozyskania la wystawę T -gów Pólnocnyi a te 
renu, przylegającego do ul. Królewskiej, i s ino 
wiącego bezpośrednie otoczenie murów po- 
Bernai dyń kich, zajętych częściowo przez woj 
stow ość. Ha konferer oj. był obecny piet wszy 
wice-minister Spraw Wojskowych t». gen. ,«niel 
i\onarzer 'ki, któremu komitet organizacyjny tar­
gów w osobach pp. wice - prezydłnt. miasta W. 
Czyża prof. Ehrenkreulza i dyr. Łutskowskiego 
przeć : »ił prośbę w tej upr-wie. Pan wice-m n. 
stc: ustosi nk(?wał się do je j petycji pl :najprzy-

hylniej, obiecując i . zpatrzeme żgłoszuni ) po­
dania w czasie najbliższym.

— ihdzenie Rady M iej.iiiej. We czwar- 
tek 24 b. m. o godz. 8 wiecz. odbędzie się posic- 
dzenie H«dj Miejskiej. Na porządku dziennym:

1) pro kt budżetu doaatkow^so na rok 
1028/29, *

2) komunikat w sprawie Iikwijac]i przed­
wojennej Kasy -ożyczkowej Ossczędnościowei 
pracowników miejskich,

31 sprawa sprzedaży działek ziemi miej 
skiej na Wojennem Polu spółdzielni mieszkanio­
wej „Ojiedie Robotnicze", 
j . , 4) sprawa sprr- laźy działek ziemi miej­

skiej przy ul. Raduńskiej Weronice Siuchto pod 
zabudr ę,

5 sprawa budowy szkoły powszechnej na 
Atftokolii,

6) sprawa odnowienia Ratusza,
7) sprawa zryczałtowanie podatku hote­

lowego, .
8) sprawa zmiany taryfy opłat za oględziny 

weterynaryjne i stemplowanie mięsa,
9) podanie zredukowanego referenta Sekcji 

Ogólne] A Dronicze w sprawie wymiaru eme­
rytury,

10) wybory członka Jo  Rady Wojewodzkiej,
11) wy'iory członka i następców do ko­

misy j szacunkowych do sprawj państwowego po­
datku dochodowego (po 6 człoi ków i6za:.ępców  
do 4 urzędów skarbowych).

— Posiedzenie Miejskiej Komisji Gospo­
darczej 1 Finansowej. We wtorek 22 b. m. o 
godz. 8 wiecz w lokalu Mrgistrat* ni Wilna od­
będzie iię posledzefe miejskiej Komisji Gospo­
darczej i Finansowej, ceien. zaopiniowania spraw, 
znajdujących się na porządku dziennym ccwart- 
kowego posiedzenia Radv Miejskiei.

— -sbran ie Związku Murarzy. Dziś o g. 
1-ej popoł. w lokalu Centrali Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych odbędzie się ztbrar.ie 
Związku Murarzy. Nj porządku dziennym; spn

z warcia umow zbiorowej ze Zvią kiem 
Przedsiębiorców Budowlanych ustalającej wa­
runki pracy i płacy na rok 192Ł/29.

— Wileńskie Towirzystwc. Ogrodnicze w 
dn. 25 b. m. w lokalu Związku Kułek i Orgsni- 
zesyj Rolniczych Z. Wileński“\ W. Pohulanka 7, o 
godz. 6 wiec urządza zebranie członków i miło­
śników ogrodniciwa a następującym porządkiem 
dziennym

1) R eieu . "ruf. Somorowskiewo: Przyozda­
bianie okien i balKO« 5w w osiedlach miejsk ch; 
2) 1 -ferat pomologa J. Krywko; Nowości v  upra­
wie i nawożeniu pomidorów; 3) Sprawa ućzia>u 
ogroc ictwa w Wysiawie i Targach Północnych 
w Wilnie; ) Sprawa k on k u rf na upiększanie 
okien i bŁ l!oncu' w Wilnie; 5) Wolne wnioski. 
Wstęp bezpłatny.

ZEBRANIA | O D CZYTY.

— Z Towarzystwa PrawHczego im. Igna- 
.s fc . Daniłowicza w Wilnie. Zarząd Towarz - 
stw Prawniczego zawiadamia pp. członków, . iż 
w Iniu 2< maja r.b. o goiz. £ ’ leczorem (Gmach 
Sąd< w pok. 40 gab.net p. prezesa Sadu Apelacyj­
nego), nabędzie się odczyt prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego i csłonka Komisji Kodyfikacyjnej 
pp. S.efaki i Allerhanda, na temah -Aktualne za­
gadnienie egzekucyjne**

Ze względu Ite donic ość tematu uprasza 
się p.p członków o jaknajh"' znitisze przvbycie. 

Gaście wprowadzeni przez członków — 
mają wstęp wolny.

W sezonie LETNIK
Ameryka, Indfc, JaponJa I cała zachodnia Europa noszą tylko

D A M S K I E  
I M Ę S F I E  

w
PANTOFLE LETNIE, R Y P S  

S A T Y N Y
12 . iimaitych kolorach i tajmodniejszyci fasonów.

(Ze stemplem „B A T  A“ "a każdej parze)

PO  2A  K O N K U REN CJA ! —  : —  TANIO I ELEG A N C XO ! 
W YKW INTNE I WYGODNE

Do nabycia we wszystkich wileńskich sklepach obuwia.
C E U W I E  T E N K S O W ESpecjalne białe luksusowe

B. RIMINI*HURTOWA
SPRZEDAŻ

WILNO 
Rudnicka 6, tel 12 - 20 . 1613

WllUlt

go, gdyż wsku;ek brakj odpowiedniego kierunku 
w pr»'■/ naszycn wynalazców triumi ije bezpla- 
nowość i bran organizacji.

Należy sKonstatować ten fakt, ze poczęści 
!«ira tkwi również w trudności znalezień.a dróg 
do nawiązania stałego kontaktu wynalazców z co- 
dziennemi potrzebami życia, a i zapoznan sm 
przez }.rzemys> hannel znaczenia wyralazczoścl 
dla podniesienia ich obrotu i zdolności konkuren­
cyjnej.

<. Dzięki zaoiegom groaa osób, zgrupowanych 
ideowo przy miesięczniku „Wynalaiki 1 Odkrycia* 
(W'aisoawi; ul. Bracnn 18), kilka poważnych firm 
zdecydowało się poszukiwać nowości na drodze 
konkursów na wynalazki,

Szczegóły p.erwszego Konkńrsu dla wyna­
lazców niebawem będą ogłoszone we wsj.omn'3- 
nym miesięczniku.

. Zabawa wiosenna na Zakrecie. W d.tiu 
Uiióifc, ,i ,  u  odbędzie się w pan.u uniwersytucsin 
nr Zakręcie zabawa wiesenn*, z której dochóa 
przeznacza się na Kolonje.letnie dla niezamoż­
nych uczenie Gimnazjum Żeńskiego imienia E. 
Orzeszkowej. Wzniosły cel zabawy, jak również 
atrakcje zorganizowane n i zabawie (gry sporto­
we, kosze szczęścia, orkiestra wojskowa, tance, 
bufe* etc.), ściągną r..ewątpliwłe liczną publicz­
ność Zabnwa będzie trwać od goaz. 12 tej do7-ej 
wieczór. Do parku z piacu katedralnego kurso­
wać będą w czasie zabawy specjalne autobusy.

Teatr i muzyka.
— Teatr Polski saia „Lutn.i Występy 

Elny Gistedt. Znakomita prymadonna Elca Cisiadi 
i ś wysi. pi w swej najlepszej kreacji „Panny 
Nitouchn* w wodewilu pod tyrr samym tytułem.

Orkiestra pod batutą dyrygientt M. Kocha­
nowskiego brzmi pewnie dźwięcznie i składnie 
Tłumnit zeb nna publiczność na premjcrzr zgoto- 
ttrała znakomitemu gościowi owację kwiatową.

— 1 att Rrwja. ,Złoty Róg“ ul. Dąl :ow- 
skiego 5. Dziś wielka Rewja ciesząca wielkiem 
pon odzeuiem p. t. „Satatica Majowa" w 15 obra­
zach -ci częściach z udziałem ulubieńców Wilna 
A. Cieleckiej, M Dobrowolskiego, Duet Nęy, M. 
Szczęsnej, J. Bohdańskiego, inny Hellen i Żauej- 
ko-Girls.

Dziś dwa przedstawienia, początek o godz. 
10-ej wieczorem.8-ej i

R a d j a

/ .R T Y ST Y C 2NA.

■ -V I Doroczna Wystawa Obr; .ów Wll. 
T-wa Art. Piast. Wc czwartek 17 b. m. w sali 
pałacu reprezent. została otwarti V.' Doroczna 
Vfystawa Obrazów i R-eźb Wil. T wr Artystów 
Piast.

Przecięcia tradycyjnej wstęg dokonał pan 
wo] woda w obecności przedstawicieli wyższego 
ducbowieństwa, rządu, n:iuki. sztuki, pracy oraz 
licznie zgromadzonej publiczność;.

Wystawi w tym r"ku przedstawia sie pod 
wzgiedem <aKOśeiowym i ilościow ym  b. o k .z *  
ic — skłac się bow'em na nią do 200 dzieł 
członków Wil. 1 wa Art Piast, oraz zgłoszonych 
gości

Wystawa otwarta jest ud godz. 10 r. do 7 w. 
vPałac reprezent drugie wejście w podwórzu).

SP R A W Y  R O B O T N IC 2E .

— P leducnie K.omisli Rozjemczej. We 
wtoreie 22 b. m. o godz. 10 rano w lokalu In­
spektor .u Pracy odbędzie się posiedzenie ,o- 
misji Rozjemczej P o s il ,  zenit to ma na celu zawar­
cie umowy źbiorowej oom ięd/ pracownil am: 
rolnymi, a pra :ocuwc? ii na i ck 1928/29

— Zlikwidowanie strajku w N. Wileice 
lak już w swoim czasie podswaliśmy w *9. Wi­
leice wybuchł strajk murar.ry, którzy zażąd al 
podwyższeni, swyrh zarobków do 7 zł. za go­
dzinę Jj k obecnie się dowiadujemy robotnicy o- 
tłzynAli ptdwyższenie t zrych zarobków do 1 zł. 
05 gr za gjdssinę. Wobec powyższego straik zo­
stał zlikę idowany,

ż r c i E  b i a ł o r u s k i e

— Nowe et isopisma białoruskie. W naj- 
biiszym czasie ukaże się w Wilnie nowe czasc 
pismo bułoruskie p. . „Wadguki' asopitmc 
to wydawać będą radyknlnt stany białoruskie.

2  KASY CHORYCH

PROGRAM STAG4 WILEŃSKIEJ.
Pila mtr.

NIF.DZ1ELA 20 maja.
10,15. Transmisja nabożeństwr. z klasztoru 

0 . 0 .  Fri icisikanów (Górny Śiąsk Ptaewnik-Li- 
gota). 12.J0. fransmisja ?, V/arszawy. Sygnał cza­
su. hejnał z wieży Marjackiej, komuriKnt lotniczc- 
meteorulogiczn oraz nadprogram. 12.1; ransmis- 
ja poranki syr fonicznego z H lham onj’ Warszaw 
sklej. 14.00—15.C0. Ti msmisja z Warszawy. Od­
czyty tolniczc. 15.00—15.15. Transmisja z Warrza- 
'Yr, Komunikat meteorologiczny, nadpr:-gra.n 
15.15. Transmisja koncertu emfoniernego z Fil- 
h; nronji Warszawskiej. 18.11—18.35. Odczy* w 
języku litewskim wygłosi Józef Kraunajtis. d.3._ — 
19.00. „Audyi ia irz ;raźaa“ wykona Zula Mmk:e- , 
wiczówna. 19.00—19.21! Gazetka -adjowa 19.2J- 
19.30. Sygnał czasu i rozmaitości. 19.30—19.55. 
„Roli Wilna w dniejach Polski* odczyt z działa 
-h isto .ja " wygłosi prof. U. S. B. dr. Teofil M v 
delsri. 20.00—20.25. Transmisje z Warszawy „Chi­
ny ich prz azłoćć i teraźniejszość" odczyt VII 
wygłost jrof. Bohuan Rychter. 20.30—22.C0 Trans­
misja z Wars' awy koncert wspólny stacji Warsza- 
wa-Poanań. 22.00—22.30. Trans isja z Warszawy. 
Syrjnał czasu, komur ikai P. A. T policyjny, spor­
towy i inne. 22.30—23.30. Transmisja iruzyki ta­
neczne) z Warszawy. i

PONIEDZIAŁEK 2i maju,
12.00. Tra misja Warszawy. Sygnał czasu, 

heinnł l wieży Marjackiei. 16.00—16.15. Chwilka 
bia o uska ló .iłi— li> 30. Komunikat Zw. Młodzieży 
Wiejskiej. 16,30—16-55. Audycja dla dzieci „Fcay- 
god;r panny Domiceli* op wie Haliia hohtntfin- 
gerówna. I6.5f 17.20. „Świat idei* odczvt Xłl z
cyklu „Filozufja narodowa* w/głos' prof. U. S. B. 
dr. W:ncenły .utosławski 17.20—11 45. „Faijeton 

soł * w wykon liu artystów Teatru Polsk^go 
Karola Wyrwicz-Wichrowskiego. 17.45—18.10= „Le­
cznictwo ludów c na IWileńscczyźnie* i Juzytc dzia­
łu „7'2rafr Wileńska" wygłosi prof. U S B .  dr 
Jan Muszyński. 18.10—19.0C. Racltal skrzypcowy 
prof Hermana Sołom nnowa. 19.00—19.25. Gszcit- 
ka radjowa. 19.25—19.35. Sygnał czasu i rozmai­
tości. 19.35—20.00. „Od skoryir dc maszyny ro 
tacyjnei -o wój drukarstw i wileńskiegor odczvi 
i Iziału . Kultui książki* wygłosi red. Ludwik 
Abramowicz. 20.30—22.C0. Koncert próbny mię­
dzynarodowy. Ti L.nisja z Warszawy do Pragi i 
Wiednia 22.00—22,30. Transmis jc z warszawy. Sy- 
gna* czasu, komunikaty P. / T„ policyjny, spor­
towy i Inne. 22 30—23.30. itiuzyita z nlyt gramo 
fenowych, płyty z firmy J. Weksler w Warszawie 
ul. Marszałkowska 133.

SPR A W Y  PR A SO W E.

— Konfisk ta. Na mocy zarządzenia Sta­
rostwa Gród k ego w dniu wczorajs»ym skomi- 
skowaiio nakład .zasopisma białoruskiego „Głos 
Pracy" z diii® 19 b. m. za umieszazenie artyku­
łów p. t. „Głos postępowego społecze >twa cze­
skiego" i „Jak młodzi spędzają czas'. W wymie­
nionych artykułach dopatrzono się cech prze­
stępstwa pi zwidzianych w art. 1 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o prawie prasowem.

W O JSK O W A .

— Pobór rekrutów Dnia 21 b. m. komisja 
poborowa, dokona prseglądu poborowych, za­
mieszkałych na terenie 1, III i VI komi-arjatów 
policyjnych, których -nazwiska zaczynają się na 
literę M.

1  HOU C JL

— Po Topień oticerski. Jak się dow.uau- 
jeir.y, Komenda Policji Państwom, ej n t m. Wilnu 
zdecydowała wydelegować do Warsznwy do ofi­
cerskie) szkół; policyjnej 9 niższyrb funkcjona- 
rjuszv P. p, (ofice:óv rezerw )- Po uknńczeniu 
wymienionej szkoły otrzymają oni stopień aspi­
ranta.

pre

. . ~  Kasa Chorych m. Wilna zawiadamia,
j  * lt‘?tlek za m. maj 1928 r., nieopłaconych 
do 31 maja 1 *28 r. będą pobierane procenty 
zwłoki, oraz po tym erminie zaległ* sk.adKt bą- 
uą Aoąijiiiia w * rodzę egzekucji wrar, z 
centami zwłoki i kosztami egzekucyjnemi

Nakasry płatnicza zostały wysłane, — nie- 
atrz 'manie rachunku nie powstrzymuje obowiąiitu 
płacenia. -<508.

2 P O o l ANICZA.
1

~~ 'speUcja pogranicza polsko-litewskie­
go. Po dokonaniu inspetcii pogranicza r  rlskc - 
litewskiego w ejonie N.-. rok, Niemenczyna i 
S lęcian — p. wojewodi W1 Paczkie- Icz, »  to­
warzystwie naczelnika Wydziaru Bezpieczeństi>a 
p. Kl;tiki;jis, starosty '.a powiał w.ieńsko-trocki 
p. Witkowskiego i dowł dcy o-ej Brygady K. O 
P-u pułk. Górskiego, udał się nn inspekcję po­
granicza na szla . u Duitszty—Druja.

— płoną-, majątek. Wczoraj na pograni­
czu r„Isl u-sowieckieui, w rejonie Łużek z nit- 
wyfaśnionej dotychczas przyczyny wybuchł peżar 

'astrą pr'aru padł majątek Krasnopol, k tó r - 
sr^onę.ł doszczętnie. Zachodni podejrzenie pod­
palenia.

RÓŻNE
— Komitet „Chleb Dzieciom" podaje dc

wiadc.i^ści, iz w ciągu czwartego -oku istnienia 
zbiórki miesięczne dały dochodu 13.444 zł, 9> gr. 
różno inne — 2.721 zł. (31 gr ’  razem dochodu 
16.166 zł. i0 gr.; pozostałość z Ima 1 marca 1 27 
r. wynosiła 1.66' it. 88 gr., czyli przychód ogó 
łem stanowił 17.831 zł. 18 gr.

jozćano schroniskom wileńskim 13.84i zł. 
na administrację wydano 2.261 zł. 58 gr. razem 
rozchodu 16.1 Oo z U 5T gr. Pozostałość na dzień 
1 marca 1928 r. — 1 724 zł. 60 gr.

— Opr cowanie nowego statutu. Mahome­
tanie w Wilnie przy„.ąpih do -pracowania nowe­
go swego sta tu. W najbliższym czasie statut 
zostanie rzedłożony władzom do zatwiei en ia?

— Zjazd staroobrzędowców. Dnia 24 b. m 
w Wilnie oduędzie się zjazd starooi rzędowców, 
na którym dokonany zostanie wybór nowvch 
władz.

— Konkursy na wynalazki Polska Twór 
cżość Wyn azcza nie była dotychcias dr ceniai \ 
przez czynniki kierujące nawą życia gospo arcze-

Czasopisma w Pol&ce.
W r. 1927 w. chodziło w Polsce — 1.9Q1 

czasopism; a roki 1926 — 1,77.; w roku 1935— 
I .0O6. ?  iżdyn rokiem zatem ilość się zwiększa 
świadcząc o rozwoju kulturalnym. Przestało wy­
chodzić w 1927 r. af*. — 515 c ssopism; natomias. 
przybyto nowo-załozunych — 541 wznowiło wy­
dawnictw 164. Przykład oczywisty, że wydawnic­
twa mają K rnchy żywot, ale też o wydawców nie­
trudno - »

Na jgólną liczbę — 1961 czasopism w 1927 
było wydaweoy h y języKa polskim — 1579; ży­
dowskim — 136 niemieckim 96: rusińskim — 85; 
biał'- rusKim — 22; w innych — 43. Przewaga cza­
sopism polskich ogromna, na co wpływa przede- 
wszystkiem mato rozwTięte czyte'nictwt «śród 
rusińskiej lu iności na Kresach Wschodnich. Wi­
dać to chociażby z następnego zestawienia

Najwięcej czr opism wychc ociło w woje- 
wodrtwie werszaw-kiem, d > aż 651 czyli okoIo 
l/3r w li >zej kolejności id„ województwa: Poz- 
ja ń  — 363 czsuopism; Lwón. — 232; K-aków — 
148; ŁódC — 109 Śląsk — 106; Wilno — 83; Po- 
■nrr: e — 8t; 1 t. d... n.jmniej czasopism wycho­
dziło w województwerh wschodnich; Stanisławów 
— 23; Polesie — 20; Nowogródek — 10; Tarno-
poi -  7 J , .

Dzieląc czasopisma wedtug częstości wy ­
chodzenia widać ogromną pi ze wag. tygodniaów, 
dw utygodników i miesięrzi.ików Ogółem wy.,!" 
daiło w 1027 r.: i t  nnlków — 175; póttygodni- 
ków — i21; tygodników — 506, dwutygodników 
i czasopism w 'chodząc; ch -3 razy miesięcznie — 
249; miesięczników — 636; innych wyrhodzącycn 
nieregularnie lub rzadziej niż raz n t miesiąc— 7-

K  hA i F IłM Y .

„Mocarz świata".
(Kinem. Miejskie).

Niezgraony niemiecki film nudna histoija, 
is.wny scenarjusi., Momenty najbardziei durim i- 
‘ yt-zne wywołują śmiech a antrakt westchn enie 
ulgi. W napisa 1 sentencje, z kfirych k iż' sło­
ma mogłaby zabić. Tecnnika i pomysły reżyser­
skie z prąed ćzies:ęciu laty.

Dziwimy się zartądi vi kin. Miejskiego, że 
*w okresie wojny celnej z Niemcem! sprowadza 
niemieckie i w aodatku tak podłe sztuczydłr 
Wprawdzie r.iam- tu „sziarnetną endencje*—nro- 
pagowanie pacyfizmu ale to propaganda' Poża 
się Boże.

Tsitie fiimy jak „Król Królów" f inne nie­
powszedniej miaiy po nim, przecież ODowiązująl
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LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy San-tarnej Wilno, ul. Wileńska 28.
Telefon Nr. 8^6 .

V przychodni Drzyjmujr 'ekarre specjaliści- Choroby wewnętrzne od 11 — 2; chirurgiczne oa 1 — 2; kobiece 1 1 — 1; oczu 12 — 2; uszu, nosa ■ gardła od 11—1 popoł,
zęuów 10— 11; skórne i weneryczne od 2—21/a; nerwowe 1—2; dziecięce od 11 — 12 i od 2—2Va.

W szpitalu oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny
/ • a k i n n f  O w s a  i ł i t o n a  I  n  I a ( f n A ^ l A r w m i r w u  Leczenie promieniami, fotografowanie, prześwietlanie. Diatermia. Kwarcowe lampa. Soi ix.
U d D l f l B l  r O e  l l g e r a  *  r3 i e J Ł t r O - ' I t ł c Z . „ i C Z y  • r Elektryczne wanny. LabiMrfarjum analityczne '346

Kino-Teatr

, H ELIO S"
ui. Wileńska 38.

Dziś! Odurzenia Oszołomienie! Upojenie! Najnowsze szampańskie arcydzieło reżyse.ji
E. Lubicza ' T i  L * l  D i  m ; 7 (< Fascynująca sztuka erotyczna z

f f  1  a  A l  J C t S i  r « l  y £ *  • życia współczesnego.
W rolach głównych: MONTE BLU E i P A ST Y  RUTH M ILLER Przepych. Wystawa. 
Rewja toalet i pięknych kobiet. Film ten oczarowuje publiczność. Od pierwsze- dc ist t- 
niej chwili wywołuje zachwyt. UWAGA. Tylko u nas demonstruje się dziś! „PRZYJA ZD  
DO POLSKI KRÓLA AFG\NISTANU AMAN-ULLAHA*' Przyięde oraz wszystkie uro­

czystości. Seansy o godz. 4, 6. 8 i 10.15. 1617

k i n o

„ P o l o n j a "
Mickiewicza 22.

1 l
Dziś! Naiwiekszt sensacja sezonu, którą pouiiwfuć b,d>:ie całe Wilno 

n n i* A n f  Twwr i i m a c c ^  PŁOMIENIU ŻYCIA ). W ".lach  głów- 
I C l l l  m J D X | i J  ° 5 S  nych: światowa piękność LIL DAGOWER

i jako zawiadowca stacji znany HEINRICH G E 3 R G E  Obrsz ten rysuje nam sensa­
cyjne przygody dany towarzystwa w podróży Orierit-Ex,re5Scni, fctóra dh urc^rnsfre- 

nia zwiedza cały świat. Początek 1-fio seansu o goaz. 7 m. 30. 1621

Kino

i i n a d i l l y

Wielka 42.

Dz!ś! Atrakcja sez-* nu 28 r. Poraź pierwszy w Wilnie! Tylko dla osób o mocnych ner­
wach! Wstrząsa!ący drama, w 12 w. akt.

Więzień z Czarciej wyspy (PROCES k>REYFUSA)
W roli gł. znakomita tiagiczka Paulina F r e d e n e k .  R etfeiacji filnowa* Nłezwykłe »taRię;ie! 
Niesamowitość. Zwiększona orkiestra z ucział. Jazz Banan. Arcydzieło, które wzbućzUc ro - 

dziw całego świata. N»dprogram: ARCYW ESOł.A KÓM EDJA w 4 akt. ■ 1620

KINO
, E D E N “

ul. Wielka 36.

Dziś
od 1-ej do 9 w.

m m

k tu ja t ig n ita u .

Od godz. 9-fej w. O STA TN IE PRZED STA W IEN IE w Wilnie rosyj­
skiego teatru „TARDL Odegrana zostanie ostatnia nowość zagra

niczoyth teatrów #

Ś L U B N E  L O Ż E .
Znakomity dramat SZARLA M ERr,. Reż. I Popławski. 1619

KINO
„ L U X "

ul. Mickiewicza 11.

DZIŚ1 / ? l r t i e i e »  C i n a n c A f e ł  w 8 akt- dramacia s>rca matczynego, 
Sensacjal U l O r j a  i 3 W l i f » S O I l  podług pomieści M ARJf RIN CH nRT.

P r z e k l e ń s t w o  z a k a z a n e j  m i ł o ś c i
io 2i  Kapit&n Gwerdji^* początek c  godz. i-ei.

Miejski Kinematograf

KHitiralnO‘Qśiiiałovy
SALA M IEJSKA 

(u i. Ostrobramska 5 )

Od dn. 16 do 2 0  n K jt t. b. włącznie będą wyświetlane filmy:
ń j i i L f a  (Promienie *>rof. Tollsaną). Sensacyjny, dramat 

4 c a r z  S  - w 10 akt. W rolach gł.: Faul Wegener, Hinnłe 
Reinwald i Nien Son Ling. Nadprogram: ^Obchód uroczystości U  li stopada i 3 maia' 
* 1  akcie i „Od rodzinnych wizyt., wybaw nas Panie!“ kom. w 2 *kt. Orkiestra pod 
dyr. p.Wł Szczepańskiego. Kost czynna od g. 5.30, w niedziele od 3.30 Początek o g. 
6  w niedz. 0  4 .  N lS t .  program: Wj’pra#a m yśliw ska do A bisynji iT a ie m n ice  głębin m orskich.

Kino Kolejowe
„Ognisko"

(obok dwcrca 
kolejowego).

Dziś wspaniały dram at w 9 akt z życia arystokracji rosyjskie) jta  em igracji

1  a  e m n i C Ł  k s i ę ż n y  F a r i n o w e j .
w rolach głównych: Mac Murrayf Elmo I incoln1 i inni 1528

c o

P O L E C A M
ORYGINALNE SZWEDZKIE

WIRÓWKI 1(1
najmiększych w świecie fabryk wirówek 
. ( Towarzystwa Akcyjnego

BA LTIC “ w “
Są to wirówki najdos ionaiSie ze 
wszystkich obecnie znanych: pod 1 
względem dokhde-ości odtłusz­
czania, trwałości roerłunizmu 1 
łatwości obsługi o wiele wyprze­
dziły wszelkie inoe msszyny te 

go rod*aju r 
Posiadam na składce następują­

ce wielkości: 
Maika„Celiic“od 35 do 130 itr.ua god?. 

„ „BalticD”” 130 „ 225 „
„ „Balii: F” 225 „ 550 „ „ „
System ta le rz y k o w y , modele nowe.

N ajdogodniejsze warunki rabycia : należność 
może być spłacana w drobnych raUch w ciągu 
10 miesięcy. Kredyt bezprocentowy. 30 letnia 

gwarancja fabryczna 
Części zapisowe zawsze posiadam na składzie.

ZYGMUNT NA GRODZKI
WILNO, ZA WALNA 11-a, tel. 6-87. I

' Skład maszyn i narzędzi romirzych. 1609 2

Dr. Stanisław LEWICKI
b. asystent kliniki chorób kobiecych Uniwer- 
syteiu Lwowskiego ordynuje przez cały rok, 

dom pod „ T R Ą B K Ą ™ . - 1345 2

t>fc»oo<52>oo<2>oo<ss>ooc5s>o k s m  '“l . o cso o o -s^ o c^ sh  actt»>ao<3s>oe<rss>cocffi>oo<s>c©

R I R I E T I .  T l b l l .  I l l t i r U .
tenisowe oryginalne angielskie

f/rtn SZLARENGER, Spaldlng, Bussey,

szwajcarskie firmy Sztauba
oraz innych firm otrzym ał w wielkim wyborze

®

Perinntteia Uhramaryaa
jest bezwzględnie naj‘jp - 
sią  i r j wydatniejszą 
frrbą dO bleliz y, np ni 

i celów malarskich. ’ 
Odznaczona na 
wach w Brukseli, Meu _  
jolanle i Paryżu złotymi ** 

nędzami.
Wszędzie do nabycia.

Sprzedaż na raty
DOM  S P O iiT O W V

C H .  D I N C E S lb ll

. j  Wilno. Wielka 15, te!.10  4o. CENY KONKURENCYJNE. H
•0<SKXKS£>00<SS>00<SS>00<SE>00<S>09C5S>00<S>OC{Sr.OJ^>tlCS>00<S .̂b<S>00<SS>OI><3SX!®

Do wiadomości mihimti e  wm
NATURALNE WODY MINERALNE

Ś W I E Ż E G O  C Z E R P A N I A  
Mineralne sole i pastylki dla użytku wewnętrznego, ekstrakty i sole do wanien. 
Środki od moli. Papier na muchy. Mydła i proszek do prania bielizny. 

Rozmaite przedmioty użytku domowego. Przedmioty do kąpieli. 
WIELKI y>YBÓR TOWARÓW

M S h E T l C Z N K H ,  F E R f U n E H l J N I C H  i 0 R L R N T E R 1 J N Y C U
T wo J. B. S E G A L L

SKLEPY
1) ul. Trocka 7, Ul. 542.
2) „ Zamkowa 25, tei. 1023.

DETALICZNE:
3) ul. Mickiewicza 5, tel. 873. 

II 4) .  Ruu..;c^a 20-52, tel. 1612. 1615

Od r. 1843 istnieje

Wilenkiit
UL TATARSKA 20

MEBLE
jadatii j. sypialne, i gabine­
towe, iredensy, stol>, sza­

fy, łóżka i t. d
Wykwintne - M senft 

Niedrogo.
na dogodnych  w a ru n ­

kach  i na raty. 1564

<srxa<szsTSta4za3D'?’v^$c'‘Zxa3>&srs<"CCB>(SEG3><sx>-

i Ostrzeżenie! I
u Ponieważ doszło do nasze] w iad o m ś;!, żfcd 
g  obuwie obcego wyrobO, sprzedawane jest pusz 

niektórych kupców, jako obuwie marki ■ ®

. „ C E D A r “
przeto prosimy Szan. JJPubFcznośC, aby przy nabywaniuj 
oouwia marki „CFDA“, sfc.nowczo zwracała uwagę n a , 

markę fabryczną
„CEDA" wyciśniętą na podeszwie.

§  Jednocześnie komunikujemy, źe powiększyliśmy ć W
starnlo znacznie produkcję naszą, co aaje nam m^żnośi H 
dostatecznego zaopatrzenia w towar rynnu wileńskiego. ,g  

S  Z poważaniem B

’  Faaryła obuwid mecłianiuneyn , I E 0 r  8
i. Zastępstwo na‘rejon wheński pow-et żyliśmy; □

f p. B. RIMINI, l

| Wilno 'udnicka 6, telefon 12-20. i6h |
E na«rfli„iwrs. gKoatraa aZ3g»gXB»gaśa><Ś&cagSCg>

Cierpisz na: REUMATYZM,ŁAMANIE i t.p,

#  używaj tylko

„S A P O M E N T H O L  M A TU LI

Ogólnie znany i przez licznych lekarzy polecany!
Prawdziwy tylko z marką ochronną „PALMA".

W ytwórca: EUGENJUSZ MATULA
FABRYKA ŚRODKÓW LECZNICZYCH W KRAKOWIE. 1384-5

Samochód
„Cadillac"

8 mio cylindrowy, 6-cfo c- 
sobowy torpedo, po grun­
townym remoncie w zna­
komitym stanie, zdatny na 
dilekie drogi, okazyjne do 
sprzedania — W adomeść: 
Apteczny Dom Hand'owy Relr- 
golJ i Orańskl, Warszawa, Ziel- 
na 2-V tel. 408- 1594-4

Unieważnia się
zgubioną j książkę wojsko 
v3, wydeną przez P. K. U. 

Swięctany na im. ! Feliksa 
Wojctechowskfego, rocznik 
1396- 1607

orai
wszelkie

po tan-ch 
cenach.

Wykwintne PALTA
gabardynowe i gumowe

najnowszych fasonów najlepszej jakości.

KAPELUSZE i CZAPKI
pierwszorzędnych fabryk, ostatnich fasonów

futra i żakiety
SK LEP FUTER I KAPELUSZY

H. SWIRSK1, T&*
Palta gum. od zł. 21.—, kapel, sze męskie )d zł. 7.— 

Czapki od zł. 2,50. CENY STA cE. t 1612

s.

W OJSKOW E SPÓŁDZIELNIE 
I DOSTAWCY, W OJSKOW I!] 

Kawę zbożową świeżo mieloną
najlepszej jakości luzem i w opakowaniu

p o l e c a
W ytw órni! artykułów  gospodarczych ;E N W E “
Nauma Wa,asztejna, Wilno ui. Trocka 9. Teł. 500.

l a b o r a t o r i u m  1320

Dr. E. Mmmi i S. U a t M a r t
ANALIZY krwi, moczu, plwocin i t. d. 

ul. Mickiewicza 4 — Wilno —  ul. Szopena 8 .

E£3 ME3 L E
1 G O T Ó W K Ą

B ciaO L K IN

'^ypizedaż 
posezonowa 

NA RA TY
Niemteck? 72, 
. tekf. 362.

‘ 1611

*

Światowej siewy k u r o r t y  
i domy ' wypoczynkowe,

: P^sjonair Inlernaly, k  iftietfftjf i rtiłopcDw-
Cuna csłejfo utrzymania dla dzieci w y­
nosi 140 fr. szwajcarskich.'Dla dorosłych 
t50  fr. szw. które dla czterech kurortów  
przy tygodniowych zmianach są ważn*. 
Referencje przeszło od tysiąca roazin. 

Prospekty na żądanie.
Bureau der Penslonnaten PestaiozzI 
(Fedcretto .i Internationale des Pensiennais 
Europeens) Bu^apcst, V., Alkotm any stras- 

se 4. I. (Telephon: Tcrez 242-36),
KURORTY I DOMY WYPOCZYNKOWE. 
Na W ęgrzech: Budapeszt, Siófok, W Szwaj- 
carjl: Genewe^,5 Lozanna*, Neuchate1*, Lu­
cerno, Montreux*, Zurich*, Lugano, St. Mo- 
ritz. We Francji. Paryż*, DeauviIle,Trouvlle, 
3iaritz, A x-les-B ain s, Gienoble*, Evian 
(Ger.ewskie-iezioro), Chamonix. Na Fran­
cuskiej Riwierze: St. Raphae! Canne, Niz- 
za, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, Mentona „W 
Angljf: Londyn* Cambridge* Brigthon, 
Folkstone. W e W łoszech: San-Rome*,
Nerwi, Wenecja, Bordigbera, A bbazia,' Ric- 
cione, Rzym Neapol* Palermo, Meran. W 
Austrii: Wiedeń*, Zell am-Zee*, Linz*, Ins- 
bruck*,1 Salzburg*. W Niemczech: Berlin*. 
W Belgii: Ostenda. W Afryce: Algier, Tunis.

V miejscowościach zaznaczonych gwiazdką, mternaty 
dla chłopcom i dziew<tfąt, oraz dla dorosłych, są otwarte 
przez cały rok. Inne ptnsjonaty i kurorty otwarte są tylko 
w ciągu iipcs, sieipnia . rześnia.

Wycieczki mają zniżki od 23 proc. do 50 proc. oras 
pullmanowskie wago iy. Cena utrzymania w ciągL roku szkol­
nego (od 15 września) wynosi 110 fr. szwaj. miesięcznie.

1578

T-WO

w i M t z e
pfmor
Sp. z o. o,

D R U K A R N IA  ■n P A X ‘ *
UL Św. IGNACEGO 5. WILNO

Ttlefon Nr. 8-93,

W YKONUJE W SZELKIE RO BO TY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO i DOKLADNiE.

„WILEŃSKA POMOC SZKOLNA" zogr.odp 
' Wilno, Wileńska 38, telefon 941 i

wymienia najtaniej strzykawxi , 1557-0
„RBCORD* ____* Lu 2.0 ‘ 5.0 1 0 .0 _
 ̂ j Zł. 4.30, 4.50, 5.50, :  7.00.

' Poleca się wszelkie aparaty IeKarskie i laboratoryjne. 
Wprowadzono dział p :yrzj'dów mierniczych. Zwraca się 
uw gę Sz. azKOłom i Miłośnikom przyrody, że jut czas za- 
opa‘r*yC się w przybory wycieczkowe i d'a Kolekcjonowania.

DOKTÓR óEDYCYNT

1 .

m d

Otrzyman/ zosta ł  duży wybór wiosennych ‘ ; w  włbMienniczych

na damskie letnie suknie
o n z  M A T E R JA L Y  BIELIŹN lA N E, PO ŚC IELO W E i t. pv firm e Antoni Głowiński, wne^ka 27. 1502

M i l i !  m t z i e  i iliiDt.
Elektroterapja, dikłermja, 

słońce górskie. 
Mickiewicza 12, róg Tatar- 
skle j 9 — 2  i f -  7 . " 9 2

• Akuszerka
Maria Brzezina

przyjmują od 9 1 ano do 7 w 
ul Ad. Mickie^iczŁ 30 m. 4. 
%. Ztlr. Nr 3008 »491

Ładowani: i reperacja

akumulatoruw
ao radio i san chodów. Wilno, 
Trockn 4, ,.Radio“. 1572

Choroby ucha, 
gardła ! nosa.
Przyjmuje w Lecznicy Li­
tewskiej (ui. Wiieńska 28) 
Cd U — : -popoł. 1734

Di. leni
c. IOROBY WENERYCZ- 
NE i SKÓRNE, Przyjmuje 

9 — 12 i 4— 8
Mickiewicze 4. Tel. 1090. 
U.Z.P ___________ i 90

Pianina
do wynajęcia. Reperacje 1 
strojenie. Ul. Mickiewiczr 
24- -9. Estko, 65C

Przy zakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać się na ogłoszenia w „Burjerze Wileńskim",
„  , _    Rękopisów Redakcja nie swracw

80.750. Drukarnia — ul. K . Ignacego 5 Teł 893.
7*1. CBHA OOfcOSZHfi: i :  wfors* milifflutrowy przud tekstem—25 gr^ w t*M f J  • -n. — 30 grH HI i IV »ti — 25 gr., se tekswra—10 ar., ogłoszę

L iMi -g '. % sastrsczjr : 3m rafajic. lÔ /a drożej. Zegraniczne SOT/r drożej.

Redakcji l f ieoinistrreja Jaglello&sdca l ,  Tel. 99. Czy asa od godzs 9 ~ i  „ o t .  .4 czelny redakioi przyjmuje od 2—3 ppoł. Redecior . .  iar gospodarczego przyjmuj od gou*. J 9  do 10.30 przed “to łu l we rtorki i piątki
ylmuie od 1- 2 ppoł, Ogłoszenia pi zyjmują aię od 9 — i ppoł. 1 7  — 9 wtetz. Konto czekowe P, K. O.

rtową 4 -ż Zagraeicą 7 sł. CBHA DOftOSZHfi: ia  mihuK.trow* przud tekstem—za gr w r
(sa nrffciaz •rtó-fw Y  Jla eoneukującyic »r*cj -5? 'i snliki, ogł. cyfrowe i tebelewe < 20”’# -  -----------------------

Okfc ogłosaeft 5-cIc L w « *, *a IY I  » i.r  !a s ^dcinistnajs u strrara  sokis prawo maian; farraisu draka ogto- -«4.

Administrator przyjmule od ( —2
CBNA II iN u iE R A T %  mieaięcsaia z . : r w e < 4 e  do dema Juk przesyłka > <stową 4 sł- Zagruic

«i /■leukulowe—10® . (ra wiana petitowy) kroeiki reki—»*deeł*a-—30 «r.4    ■ ' ----------Iddzlrf w dr*d_ %)rseazksw«l r, ««{ 'Ml
, i _ ...........  —

Wydawca: „K k rjer W i'e h sk f ', a-ke z ®Cr 0 Óp, Tow, Wy ̂  Dick. „Pax*. cl, św. Ignacego 5. Redakici odpo’wiMziałny Jó a«f Jurkiewlcx

^


